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Straszliwa eksplozja w Warszawie 


w państwowej fabryce amunicii „Granat“ 
30 żywych pochodni--Dziesiątki poparzonych i poranionych 
Płonący ludzie, oszaleli z bólu i przerażenia, tratowali się wzajemnie, wyskakiwali z okien łamiąc ręce i nogi 


Przeraźliwe jęki rannych Ściągnęły do szpitala tłum, Który przerwał Kordon policyjny 
i wtargnął do gmachu szpitalnego 


Nasz warszawski korespondent telef.: 

Wczoraj około godziny 12-ej w południe 
Warszawa zaalarmowana została katastro- 
łalnym wybuchem, jaki nastąpił, jak się nie- 
bawem okazało, w państwowych zakładach 
amunicyjnych „Granat”, ul, Bruelowska 22 
na Czystem. 

Spowodował go elektrotechnik, którego 
nazwiska na razie nie zdołano ustalić. — 
Elektrotechnik ten, mając zamiar przedłu- 
żyć sznur elektrycznej lampy wiszącej, 
przeciął go, nie wyłączając prądu, czem 
spowodował krótkie spięcie, zapalenie się 
przewodów, a następnie eksplozję, 

Posypały się iskry — jedna z nich upa- 
dla na proch, rozsypany na stole, przy któ- 
rym pracowało około 30 osób, przeważnie 
kobiet, 

Płomień ogarnął błyskawicznie cały stół, 
dokoła którego stanęło 30 żywych pocho- 
dni. 

Powstała panika straszna, wrzaski bólu 
i przerażenia wyrwały się z trzydziestu gar 
dzieli, 

Jedni biegali jak oszaleli po izbie, inni 
skakali z okien — z wysokości pierwszego 
piętra, 

Ci ratunek znaleźli w śniegu, w którym 
farzal się, gasząc na sobie płonącą odzież. 

Popłoch powstał również w salach są- 
siednich, robotnicy rzucili się do ucieczk, 
tratując się wzajemnie na schodach. 


Tymczasem telefon pracował: przywo= 
tano straż ogniową i pogotowie, 

Przybyły dwie karetki pogotowia, któ- 
rych lekarze zajęli się opatrunkiem, 

Dokładnej liczby ofiar ustalić jeszcze 
nie podobna, 


W każdym razie ofiar jest przeszło trzy- 
dzieści į to przeważnie z pośród personelu 
żeńskiego, 

Rozmiary szkód wyrządzonych w zakła- 
dach nie dadzą się również jeszcze nawet 
w przybliżeniu określić, 

Miejsce, w którem nastąpił wybuch jest 
prawie całkowicie zburzone. 

Przypomnieć należy, że nie tak dawno 
w tejże wytwórni „Granat, w oddziele na 
forcie Legionów zdarzyła się również eks- 
plozia. 


Wzhurzen e wśród hezra- 
hoinych 
Tłum szfurmuje sz'ifal 
Ludność z przedmieść i przylegtych fa- 
bryk uczestniczyła przy pierwszym ratun- 


ku. Wypadek wywołał wśród robotników | 
przygnębiające wrażenie. Szpital był oble- ` 


żony przez rodziny poranionych oczekujące 
wiadomości o stanie ich zdrowia, Zawiado- 
mione o wypadku, przed szpitalem zebrały 
się tłumy į zaczęły szturmować do wrót. 


Przytem rozgrywały się tragiczne sceny. 
Rodziny ofiar domagały się dopuszczenia 
do szpitala. 

Silny kordon policji z trudem wytrzy- 
mywał napór zrozpaczonych ludzi, 

O godzinie 1.25 tłum przerwał kordon 
policyjny | wtargnął na dziedziniec szpital- 
ny, Stuzba w porę zdołała zabarykadować 

I drzwi, wiodące do gmachu szpitala. Jęki 
| przęraźli ve rannych dolatywały na dziedzi- 
niec i wywoływały głośny płacz w tłumie 
ablegającym szpital. 


Ranni 


Z pośród 44-ch robotnic rannych, poda- 
| jemy listę ciężej poszwankowanych: Agnie- 
szka Krakowczyk, oparzenia trzeciego sto- 
pnia, twarzy i rąk, stan bardzo ciężki; je; 
córeczka, Lodzia, doznała lżejszych opa- 
rzeń, ale wskutek wstrząsu nerwowego u- 
legła chwilowemu pomieszaniu zmysłów: 
Honorata Molesa, oparzenie głowy i rąk. 
stan ciężki; Maria Kurohak, oparzenia trze 
ciego stopnia, szyi i rąk, stan ciężki; Leo- 
kadia Popielawska, oparzenia trżeciego 
stopnia twarzy i rąk, stan ciężki; Włady- 
sława Sałata, oparzenie głowy, twarzy. 
szyi, rąk i lewej nosi; Romana Słaniszew- 
ska, oparzenie rąk; Lucyna Zangar, oparze- 
nie rąk; Genowefa Sławińska, lżejsze opa- 
rzenie. 


um" "KT 


Ultimatum P. P. S. dła rządu 


Ruchoma skala płac urzędniczych i ściąganie 
podatku majątkowego 


Nasz warsz. korespond, telefonuie' 

Wczoraj odbyło się zapowiedziane 
przed paru dniami posiedzenie plenarne 
klubu sejmowego P, P. S. 

Po wyczerpującej dyskusji klub u- 
chwalił szereg instrukcji dla ministrów 
socjalistycznych w sprawie polityki o- 
szczędnościowej: 


1) Przywrócenie 
uržedników. 
2) Pobieranie podatku majątkowego, 


ruchomej skali płac 


oraz 3) w sprawie zaciągnięcia po-. 


życzki, 

Sprawy min. Moraczewskiegśo wbrew 
pierwotnym informacjom na posiedzeniu 
wcale nie poruszana 
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Komisia „sp ryfusowa” 

WARSZAWA. 21 stycznia, (PAT). — 
Sejmowa komisja skarbowa zakończyła dzi 
siaj dyskusię nad jnterpelaciami posłów Wi- 
szniewskiego, Posadckiego i Rozmaryna, 
dotyczącemi działalności generalnej dyrek- 
cji monopolu spirytusowego. 
dyskusji komisia postarowiła wybrać spe- 
cjainą podkomisję, złożoną z 7 osób, której 
zadaniem będzie zbadać zarzuty, postaw:0- 
ne przez interpelantów. oraz złożyć spra. 
wozdanie o wyniku swej pracy do dnia 10 
lutego r b 


W wyniku 


Profesi kupców warsząw- 
sk ch 
Chcą zamykać skleny 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Rozeszły się po mieście pogłoski, że 
grupa kupców wszelkiej branży, posiada- 
jących sklepy przy ulicy Marszałkowskiej, 
postanowiła wczoraj, na znak protestu 
przeciw „wygóroweanym podatkom" i za- 
bieraniu ruchomości ze sklepów za zale- 
głe podatki — zamknąć swe sklepy w nad- 


| chodzący poniedziałek 


ad ATR ARO 


| 


| manowa, jak tylko błysnęły płomienie, wys 


l 


Jedna z pracownic, majstrowa Strauch= 


skoczyła oknem z pierwszego piętra na 
śnieg i tym sposobem wyszła z wypadku 
bez szwanku, 


Wszystkich rannych przewieziono do 
szpitala żydowskiego na Czystem, gdzie 
opróżnione dla nich specjalnie dwie sale, 
usuwając chorych skórnych do innych od- 
działów. 


Według meldunków policyjnych lista ta 
iest niekompletna, nie obejmuje bowiem 
iżej poszwankowanych, 


Sledziwo 


Śledztwo w sprawie wybuchu prowa- 
dzone jest z całą energią, ale już teraz oso= 
by dobrze poinformowane wskazują, że 
zmiana nstalaci; elektrycznej, przeprowa- 
dzona była w fabryce bez dostatecznych 
zarządzeń ostrożności. Nie należało prowae 
dzić roboty podczas pracy nad wy- 
robem amunicji, a w każdym razie należało 
wyłączyć korki z kabla podczas włączenia 
przewodników. 


Należy dodać, że wogóle w fabryce 
„Granat” warunki pracy pod względem bez 
pieczeństwa pozostawiały wiele do życze- 


nia. 


Premier Bethlen wiedział już rok temu 
| o fałszerstwach 
ale nie wyjawił tego ze wzg'ędów politycznych 


| WIEDEŃ, 21 stycznia. (A. W.) — „A- 
bend“ podaje w doniesieniu z Budapesztu 
sensacyjną notatkę, stwierdzającą, iż pod- 
Czas rewizji w węgierskim związku naro- 
dowym znaleziono list hr, Bethlena, pisa- 
| ny w grudniu ub roku, w którym ten o- 
świadczał, iż jest powiadomiony o przygo- 
| tcwywanej aferze fałszowania banknotów 
francuskich, jednakże wobec powagi chwili 
w związku z obradami w Lccarno, oraz 
wobec wewnetrznego położenia Węgier 
zmuszony jest zaniechać narazie akcji za- 
pobiegawcze!, a to z obawy, aby wrażenie, 


jakie tego rodzaju afera wywrze zagranicą, | 


nie zaszkodziło interesom Węfier. 

Podczas wczorajszych debat poseł Va- 
sonyi zainterpelował premiera, czy list 
ten jstnieie naprawde, w oćnowiedzi na co 
hr.. Bethlen oświadczył, iż w rzeczywisto- 
ści list taki pisał i podał wymienione mo- 
tywy. 


| się głosy, oślwiadczające, iż obowiazkiem 
przm'era było sprawców aresztować na- 
fychim'ast, nie zaś uspale'ać ich, że aresz- 
tow kaiżć to odkłeda się na później ze wzglę 


dów politycznych, , 


| 


Wówczas na ławach opozycji rozległy | 


W dobrej wierze dawal 
naszpasiy tałszerzom 


WIEDEŃ, 21 stycznia. Według wiado- 
mości, jakie tu nadeszły, potwierdza się 
pogłoska, że władze francuskie domaga- 
ją się aresztowania szefa wydziału pasz- 
portowego policji budapeszteńskiej, Hete- 
nyego. Według dochodzeń, przeprowadzo- 
nych na miejscu, okazało się wszakże, że 
Hetenyi działał w dobrej wierze. Ustalo- 
no, że paszporty wydał on z polecenia 
Nadossyego czterem osobom, nie wiedział 
wszakże, że mają oni odwozić paczki z 
fałszywemi 1000-frankówkami. 


Pos. Bryl w zachwycie 


RYGA, 21 stycznia. Z Petersburga do» 
noszą, że w tamtejszym „Grand Hotelu” 
odbył się wielki bankiet na cześć parla- 
mentarzystów polskich, Wygłoszono sze 
reg przemówień. Poseł Bryl w dłuższem 
przemówieniu zachwycał się rezultatami 
ustroju sowieckiego. Ogólną uwagę zwró» 
cila nieobecność Zinowjewa na bankiecie. 
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Chjeno-Piast z P.P.S.=-em 


Niedawno organ P, P, S-u oznajmił bez 
ogródek, że Chjeno-Piast, stanowiący głó- 
wną, jeżeli nie jedyną siłę gabinetu, nie do- 
trzymał warunków umowy, zawartej z klu- 
bem socjalistycznym w kwestji redukcji 
pensji urzędniczych, gorsza jeszcze, 
walka z drożyzną, która według oświad- 
czeń ministra skarbu stanowić miała nie- 
zachwiany punkt programu koalicyjnego, 0- 
kazuje się fikcjz, zamiast usuwania ży” 
zny, znosi się tylko ws*aźnik drożyźniany i 
to ma wystarczyć pra których 
zarobki skutkiem wzrostu cen ulegają raz 


pamięci gabinet Chjeno-Piasta, Jest zresztą 
jeszcze faktycznej redukcji, 


nowem jego wydaniem pod względem skła. 
du partyjnego słównych sił ministerjalnych, 

Jest wprawdzie ł różnica, która mogła- 
by się wydawać ogromną i rozstrzygającą, 
która wszakże w praktyce okazuje się fik- 
cyjną, W gabinecie obecnym zasiadają 
przedstawiciele P, P, S-u į nadają mu cha- 
rakter koalicyjny, którego nie posiadał 
witosowy Chjeno-Piast. 


Rząd uzyskał od sejmu pełnomocnictwa 
co do regulowania importu i eksportu, ale 
nie robi z nich żadnego użytku dla poha- 
mowania wzrostu drożyzny; ma być wpraw 
dzie wydany zakaz wywozu zboża, ale 
zwleka się z nim tak długo, aż cały rozpo- 
rządzalny zapas będzie wywieziony i wszel. 
kie ograniczenia w tym względzie stana 
się zbyteczne į bezprzedmiotowe, Jeżeli do 
tego dodamy podwyżkę cen wytworów ty- 
toniowych i spirytusowych, oraz biletów 
tramwajowych, to czyż mcżna mówić na 
po o podjęciu przez rząd wałki z droży- 
zna 


Ta ostatnia nie tylko zwala coraz nowe 
ciężary na barki wszelkich kategorji praco- 
wników, lecz najpoważniej zagraża budże- 
towi państwowemu. A przecież w imię kal- 
kulacji budżetowej pociąśnięto całe rzesze 
urzędników do przymusowych świadczeń, 
nader dotkliwych i bezceremonjalnych. — 
Atoli tę kalkulację doprowadzi do absurdu 
i obali co innego — drożyzna, która zmie- 
nia de facto pozycje budżetu, Nie jest ża- 
dną tajemnicą, że drożyzna nie ma uzasa- 
dnienia gospodarczego, że jest ona dzie- 
łem spekulacji, korzystającej u nas z przy- 
wileju zupełnej bezkarności, A więc od u- 
rzędników i innych pracowników żąda się 
ofiar w imię zasady: salus reipublicae su- 
prema lex, lecz ta sama zasada musi pokor. 
nie kapitulować przed spekulacją i paskar- 
stwem; te dwa potwory rozsiadły się dzi- 
siaj na tronie t zyskały władzę obcinania 
nie tylko poborów urzędniczych, lecz i wy» 
datków państwa. Niech' państwo ogranicza 
swe potrzeby i zadowolni się tem, co mu 
zechcą przyznać potentaci paskarstwa i 
spekulacji, Ci narzttcą mu swe wymagania 
bez uchwał sejmowych i środków prawo- 
dawczych. 

System oddania państwa i jego warstw 
pracujących na łup zdzierstwa i wyzysku 
już znamy; były to rządy Chjeno-Piasta za 
gabinetu Witosa į mężów endeckich, Otóż 
obecny rząd koalicyjny swą zasadniczą ten- 
dencją zbyt mocno przypomina  niedobrej 


ETATY BZ TZ 


Wiedeń, 19 stycznia 1926 r. 

Wiedeń, dawną stolicę potężnych onśiś 
Austro-Węgier, dziś główre miasto republi- 
ki austrjackiej, siedzibę mnóstwa władz i 
urzędów, dziesiątków poselstw i konsula- 
tów, wielki ośrodek kultury artystycznej 
i naukowej, to potężne dwumiljonowe zbio- 
rowisko ludzkie, jeden z najlepszych znaw- 
ców Wiednia, literat Edward Poetz, swego 
czasu bardzo trafnie określił, jako „wielką 
wieś", 

W istocie, w Wiedniu, niby w jakim za- 
padłym zaścianku prowincjonalnym, ma sę 
wrażenie, iż wszyscy wszystkich znają. 
kwitną płotki i ploteczki w kawiarniach, 
restauracjach i gospodach, których Wiedeń 
liczy parę tysięcy, a piękny pogrzeb, czy 
wystawny ślub ekscytuje całe miasto. 

Wprawdzie dziś już przed pojazdem 
dworskim, który zatrzymał się przed skle- 
pem na Kaerntnerstrasse, nie gromadzą się 
tysiące ludzi, w kornem uszanowaniu cze- 
kając, by zobaczyć wychodzącą ze sklepu 

"wą arcyksiężnę lub inną dostojność dwor- 
ską, która, jak nazajutrz donoszą wszyst- 
kie dzienniki, „raczyła dokonać zakupów w 
sklepie dostawcy nadwornego X", 

Niestety, minęła niepowrotnie era .,do- 
brotliwego” Franciszka Józefa, nawet „er- 
zac” jego, Karol, przestał „czarować” pod- 
danych słynnym swym „pogodnym uśmiee 
chem", znikły z ulic Wiednia pojazdy 
dworskie i szyldy nadwornych dostawców 
— ale charakter mieszkańców mimo klęsk i 
przejść wojennych i powojennych, mimo 
biedy, głodu i nędzy, nie zmienił się ani na 
jotę. Jak byli niegdyś, tak i dziś pozostali 
politykującymi po szynkach i sklepikach, 
wiecznie zrzędzącymi na „porządki repu- 
blikańskie", wiecznie plotkującymi i zaglą- 
dającymi w garnki sąsiadów zaściankowi- 
czami, którzy do dziś dnia dwumiljonowe- 
mu miastu nadają charakter „wielkiej wsi", 

I dziś jeszcze dookoła upadłego na uli- 
cy konia dorożkarskiego gromadzą się sete 
ki ludzi, a każda większa kradzież, morder- 
stwo. czy samobójstwo stanowi dla miasta 
większą sensację i emocję, niż np, upadek 
gabinetu, czy zmiana waluty. : 

Na tem tylko tle zrozumieć można ol- 


brzymie wrażenie, jakie wywołała w całem 
mieście podana przez dzisiejsze dzienniki 
| 


NITOUAWAY. 


Nadwyżka wywozu nad przy- 
waizem 
wynosi w grudniu 195.800 
Wczoraj główny urząd statystyczny 
podsumował ostatecznie bilans handlu za- 
granicznego Polski w grudniu. 


Wartość przywozu wyniosła 83 miljo- 
ay złotych, wywozu — 186,8 miljoenów zł, 
Nadwyżka eksportu nad importem wynosi 
103.800.000 złotych, 


Te cyfry nawet w porównaniu z listo- 
padem oznaczają postęp: przywóz w listo- 
padzie wynosił bowiem 84,5 mili, wywóz 
154,5 miljona złotych. 


Przeciw zamachowi Grah- 
skiego na oświatę 


Prolesfuje senaf uniwersytetu jagiel- 
lońskizgo 

KRAKÓW, 21 stycznia. —  Wczorai 
odbyło się posiedzenie dziekanów uniwer- 
sytetu i senatu uniwersyteckiego, Uchwa- 
lono zgłosić protest przeciw redukcji, któ- 
ra w myśl okólnika ministerjalnego doty- 
czyć będzie 150 osób na uniwersytecie ja- 
fiellońskim, co tembardziej jest niewska- 
zane, że redukcje te mają być przeprowa- 
dzone natychmiast, t. j}. gdy prace nauko- 
we są w pełnym biegu 


Sikorski odpoczywa 


W dniu wczorajszym wyjechał do Kry- 
nicy gen. Wł Sikorski. Przed wyjazdem 
przesłał podobno do min. gen. Żeligowskie- 
go referat o stanie armji. Urzędowanie we 
Lwowie ma zamiar objąć dopiero 20 iu- 
tego. 


poranne wiadomość o wykryciu sprawcy 
morderstwa, popełnionego w Wiedniu ie- 
szcze trzynaście lat temu, Wiedeń dziś nie 
mówi o niczem innem, jak o tej tajemniczej 
aferze, a znajomi, zamiast „dzień dobry" 
witają się pytaniem: 


Delegat niemiecki 


LONDYN, 21 stycznia. (Pat) — We- 
dług doniesień Reutera z Genewy, odbę- 
dzie się tam z początkiem marca jedno lub 
dwudniowa specjalna sesia zóromadzenia 
ligi narodów w sprawie przyjęcia Niemiec 
do ligi. Dotychczas Niemcy nie złożyły je- 


nie panuje jednak przypuszczenie, że no- 


wy rząd Luthera uczyni to w najbliższym 
czasie. 7-$o marca odbędzie się — jak po- 


MOSKWA, 21 stycznia. Pat) — 


domu związków zawodowych oraz w daw- 
nym budynku mennicy wystawiono na po- 
kaz klejnoty koronne b, cara, Tłuiny pu- 
bliczności oglądają te klejnoty, obok któ- 
cych wystawiono również szaty korona- 
cyjne, Wartość klejnotów oceniono na 175 


szcze odpowiedniego podania. W Londy- | zarówno w sesji nadzwyczajnej 


Ale dowiadujemy się wciąż z „Robofni- 
ka", że koncepcja koalicyjna przynajmniej 
dotychczas zawiodła z kretesem, że nawet 
w punktach konkretnych, w których miało 
nastąpić porozumienie, strona  chjeńsko- 
piastowa rządu nie dotrzymuje umowy, — 
Cóż dopiero dzieje się w sprawach, nie 
sprecyzowanych w umowie, w metodach i 
tendencjach systemu rządzenia!! P, Stani- 
sław Grabski urządza stę w swym „ressor- 


w Wiedniu 


Po trzynastu latach... 


„Słyszał pan już?,. Wykryto mordercę 
Mizzi Schmidt." 

I ciągną się na ten temat długie, kilku- 

. godzinne nieraz debaty į dyskusje, snują sę 
plotki, podejrzenia i domysły, a w rozmo- 
wach, dolatujących z sąsiednich stolików w 
kawiarni czy restauracji, słyszy się wciąż: 
„Mizzi Schmidt", „Mizzi Schmidt", 

Dawne „dobre czasy" przedwojenne, rok 
1913. Piękna noc. czerwcowa, na tarasie 
osławionej „Cafe de l'Europe" jak zwykle 
tłumy, najwykwintniejsze towarzystwo 
obok najgorszych szumowin wielkomiej- 
skich, Przy jednym ze stołów króluje Mizzi 
Schmidt, piękna, choć niepierwszej już 
młodości córa Koryntu, jedna z dziesiątek 
tysięcy podobnych sobie istot, zaludniają- 
cych stolicę naddunajską, 

Ale Mizzi Schmidt w hierarchji tych wy: 
dziedziczonych zajmowała stanowisko 
pierwszorzędne. Z zazdrością spoglądały na 
nią koleżanki „po fachu", z pożądliwością 
mężczyźni, których nie stać było na zafun.- 
dowanie sobie Mizzi Schmidt. Górowała 

„nad innemi rozsądkiem i wykształceniem, 
miała własne mieszkanie, kolczyki brylan- 
towe i książeczkę oszczędności, przede- 
wszystkiem jednak prestiż jej podnosiła 
jedna okoliczność: Oto wiadomem bylo 
że Mizzi Schmidt przez szereg lat była me- 
tresą młodego Drehera, porucznika huza- 
rów, którego ojciec był jednym z nafbogat- 
szych magnatów, właścicielem najwięk» 
szych browarów w Austrji. 

Stosunek ten należał obecnie już do hi- 
storji, Mizzi Schmidt dostała swego czasu 
przyzwoitą odprawę, ale zawsze jeszcze 
ołaczał ją z tego tytułu pewien nimb wyż- 
szości, pewien urok, który podnosił iej 
„praetium affectionis", Była meiresa mło- 
dego Drehera to nie byle co... 

Mizzi Schmidt przeprosiła towarzystwo. 
wyszła z tarasu kawiarni na ulicę i znikła w 
tłumie ulicznym. Nikt na to nie zwtacał 
uwagi — może mrugnięciem_oka lub skinie- 
niem głowy ktoś z'przechodniów dał jej do 
zrozumienia, że pragnie z nią zawrzeć zna- 
jomość może wyszła się tylko przejść nie- 
co, by poszukać „szczęścia, 

Nazajutrz całym Wiedniem wstrząsnęła 

, niezwykła sensacja: oto jak doniosły pisma 
popołudniowe w jednym z pokojów hotelu 

| „godzinowego” „Pod cesarzem rzymskim” 
dokonano tej nocy mordu rady kowego. — 
Ofiarą morderstwa była Miza! Schmidt. 

Jak zeznała służba hotelowa Mizzi 
Schmidt przybyła do hotelu z nieznajomym 
mężczyzną, blondynem, w ciemnym garni. 


w Lidze narodów 


zasiądzie na najbliższem posiedzeniu 


daje Reuter — pierwsze posiedzenie rady. 
figi narodów z udziałem delegata niemiec= 
kiego. 


Sesja rady potrwa około tygodnia, 
przyczem załzstwiony będzie szereg spraw 
| bieżących. Chamberlain ma uczestniczyć 
zgroma- 
dzenia ligi narodów jak i w sesji rady ligi 
narodów 


Klejnoty za 175 milionów dolarów 


W. milonów dolarów, O sprzedaży narazie 


niema mowy, ponieważ jedyny kupiec 

Vam Dam, holenderski jubiler odjechał do 

Holandji nie załatwiwszy interesu kupna 
z powodu braku dostatecznej ilości pienie- 
zy. 


| 


cie" tak, jakgdyby był w czystym Chjeno- 
Piaście, jakśdyby jego koledzy socjalisty- 
czni wcale nie istnieli, 

Dotychczas posłowie socjalistyczni po- 
krywali niejako swą formalną przynale- 
żnością właściwą  fizjośfnomię gabinztu 
chjeńsko-piastowego. Jeżeli mieli nadzieję 
wprowadzania go później na inne tory, to 
obecnie chyba już poznali, że zbyt długo u- 
legali złudzeniom. * J, Mazurski. 


Tajemnica hofelu „Pod cesarzem rzymskim“ 


Syn pułkownika mordercą dziewczyny ulicznej--Wielka wieś -- Kim była Mizzi 
Schmidt?--Tragedja nocy czerwcowej--Taiemniczy gość w bronzowym Kapelu- 
szu-=Przedwojenna sprawiedliwość--Dwór austrjacki protektorem mordercy 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego") 


turze i bronzowym kapeluszu, Po pewnym 
czasie nieznajomy wyszedł, zapowiadając 
służbie, by nie budziła jego towarzyszki. 
Nazajutrz znaleziono na łóżku Mizzi 
Schmidt, uduszoną i obrabowaną z klejno- 
tów i gotówki. 

Policja czyniła gorączkowe poszukiwa- 
nia, niezliczoną jlość razy przesłuchiwano 
młodego Drehiera, rozpisano listy gończe. 
poaresztowano szereg osobników, którzy 
odpowiadali podanemu rysopisowi, w Dre- 
źnie, Budapeszcie i innych miastach, któ- 
rych jednak z braku dowodów musiano 

rlesiącach sprawa uci- 
chła, mordercy nie o. 

Już wówczas jednak krążyły po Wie- 
dniu głuche wieści, że policja wie, kto jest 
sprawcą morderstwa, że ma to być podo- 
bno młody jakiś arystokrata, że jednak 
sprawę z „wyższego rozkazu" zatuszowano 


it p. 

Dzić cała. ta sprawa raz jeszcze zelek- 
tryzowała miasto, gdy po trzynastu latach, 
odkczta wreszcie tajemniczego mordercę. 
I oto okazało się, że „vox populi" wów- 
czas miał rację, że policja istotnie wówczas 
już wiedziała o wszystkiem, wiedziała, że 
mordercą Mizzi Schmidt jest syn pułkowni- 
ka kawalerji, dwudziestoletni słuchacz po- 
litechniki, Feliks Józef Kundegraber-Delpi. 
ny, który nagle wyjechał z Wiednia w nie- 
wiadomym kierunku, 

Policja miała w ręku szereg niezbitych 
dowodów, że on, a nikt may owej nocy 
czerwcowej zamordował Mizzi Schmidt w 
hotelu „Pod rzymskim cesarzem”, jednak 
pułkownik odniósł się do kancelarj! cesar=| 
skiej, skąd wyrażono ,„życzenie”, by całą 
sprawę bezzwłocznie umorzyć. Syn pułko- 
wnika austrjackiego nie powinien być prze- 
cie kompromitowany, jako morderca tlicz- 
nicy. Przedwojenna sprawiedliwość! 

Jednak czasy się zmieniły. Komisarz, 
który wówczas prowadził tę sprawę, obe= 
cnie jest szefem policji kryminalnej, a 
dwór nie istnieje i „,życzenia” jego przesta- 
ły być miarodajne, Policja, która mimo za- 
tuszowania afery, pocichu jednak prowa- 
dziła dalsze dochodzenia, wiedziała, iż mor 
derca zbiegł wówczas do Konstantynopoia, 
a następnie do Afryki, gdzie jako Feliks 
Gerbauld wstąpił do francuskiej legji cudzo 
ziemskiej, skąd po kilku latach przeniósł 
się do Marsylji, ożenił się i ma dwoje dzieci. 

Wiadomem było również, że przed pa- 
ru laty morderca bawił w Wiedniu przez 
kilka dni z wizytą u rodziców, meldowany, 
jako kuzyn pani pułkownikowej, Feliks 
Gerbauld. Służąca, badana w jakiejś błahej 
sprawie na policji, zeznała, iż kuzyn ten do 
pani pułkownikowej, gdy byli sami, mówił 
„Mmamo”, co wzbudziło wówczas podejrze- 
nie służby. 

Policja przypomniała sobie aferę Mizzi 
Schmidt, nawiązano kontakt z władzami 
francuskiemi, kilka lat trwały poszukiwa- 
nia i korespondencja, aż wreszcie w ubie- 
śłą środę w mieszkaniu Feliksa Gerbauld 
w Marsylji zjawił się urzędnik kryminalny, 
przybyły specjalnie z Paryża, który aresz- 
tował mordercę | odstawił go do Paryża. 

Wiedeń ma nową sensację, szpalty 
dzienników przepełnione są szczegółami, 
dotyczącymi morderstwa i wykrycia sprawe 
cy. Czy jednak morderca poniesie zasłużow 
ną kare? Podobno nie, gdyż wedle ustaw 
francuskich żołnierz legji cudzoziemskiei, 
po odsłużeniu pięciu lat, staje się obywate= 
lem francuskim i korzysta z prawa azylu, 
które chroni go przed wydaniem obcym 
wladzom za przestępstwa, popełnione poza 
granicami Francji, W sprawie tej toczy się 
jednak korespondencja dyplomatyczna i nie 
jest wykluczone, że wiedeńczyków prze» 
cież nie ominie sensacja procesu przeciw o 


mordercy Mizzi Schmidt, Dr AL 
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Źle się dzieje w państwie „wody ognistej” 


Państwowy monopol spirytusowy dał 175 milionów złotych dochodów zamiast 
przewidywanych 400 miljonów 


Zarzuty posłów Posackiego i dr. Rosmarina na sejmowej Komisji skarbowej 
(Służba parlamentarna „Głosu Polskiego“) 


Wczorajsze posiedzenie sejmowej ko- | informują interpelanci — zasługuje gospo- 


misji skarbowej poświęcone było całko- 


wicie rozpatrzeniu niezwyklę ciężkich za- | 


rzutów, „jakie posłowie Posacki z „Pia- 
sta" i dr. Rozmarin z koła żydowskiego 
wytoczyli pod adresem zarządu pań- 
stwowego monopolu spirytusowego, któ- 
rego gospodarka — jak się okazuje — u- 
rąga najprymitywniejszym nawet poję- 
ciom o właściwie rozumianym, kupieckim 
'sposobie gospodarowania w przedsię- 
'hiorstwie, które ma być dochodowem. 


„SZEROKA RĘKA" PRZY KUPNIE 
GMACHÓW I FABRYK, 
Od pierwszych chwil wejścia w życie 


stwie — zarząd tego monopolu wziął się 
de gospodarki, której rozrzutność mogła 
chyba tylko konkurować z brakiem 
wszelkich Kwalifikacji fachowych u jego 
urzędników. 

Na kresy wysłano olbrzymi aparat u- 
rzędniczy, zupełnie nieznający . stosun- 
ków miejscowych, który przystąpił do u- 
rzą ia monopolu w ten sposób, że 
ludność, zmuszona do pozostawania w 
stosunkach z agendami monopolu — oble- 
gała poprostu posłów sejmowych z proś- 
bą o opiekę i pomoc. 


* 


| 
I 


ustawy o monopolu spirytusowym w pań- | 


darka „zakupowa“ dyrekcji monopolu, 
szczególnie zaś w dziedzinie zakupu 
gmachów. W Małopolsce bowiem i w b. 
zaborze niemieckim nie było — jak wia- 
domo — przed wojną monopolu. Mono- 
pol tedy polski przystąpić tiusiał do bu- 
owy, względnie kupna odpowiednich 
nieruchomości pod składy i mrżazyny. 
Kupowano również fabryki — kupowano 
jednak w ten sposób, że na zasadzie do- 
kumentów okazuje się faktem, nie podle- 
śającym wątpliwości, że wyrzucano w 
zbrodniczej rozrzutności dosłownię dzie- 
siatki milionów złotych!!! 

Nie uznawano zupełnie kupna przy 
pomocy ciert, o jakichkolwiek przetar- 
gach mowy nie było — kupowało się i 
wynajmowało „z wolnej ręki“ za pośred- 
nictwem znajomych. W ten sposób naprz. 
w powiecie złoczowskim za lokal warto- 
ści czynszowej 600 zł, rocznie płaci mo- 
nopol przez niejakiego pana Wierusz-Ko- 
walskiego 4,200 zł. rocznie, Przykłady zaś 


| podobne dałyby się mnożyć w nieskoń- 


CZONOŚĆ - 


JAK KUPIONO FABRYKĘ WIN- 
KELHAUSENA, 


Za fabryki zaś prywatne płacono su- | — dk 
Na specjalną jednak uwagę — jak nas | my wręcz fantastyczne: — specjalnie jed- | tyllł.... ale jeżeli dostawca chce, by mu 


nak zwracają iterpelanci uwagę na pew- 
ną tranzakcję, dokonaną przy osobistym 
współudziale dyrektora państwowego mo- 
nopolu spirytusowego. p. Podkomorskie- 
go. Chodzi o kupno znanej fabryki wódek 
i koniaków Winkelhausena w Starogar- 
dzie na Pomorzu. Za fabrykę tę gotówką 
zapłacono 22,700,000 złotych!! — sumę 


fantastyczną!!, a nikt ze znających sie na- 


rzeczy nie uważa za stosowne kryć się z 
opinją, że objekt ten jest również prze- 
płacony w rozmiarach fantastycznych... 

Specjalnej pikanterji zaś nabiera spra- 
wa powyższa w świetle faktu, iż dyrektor 
monopolu Podkomorski był długoletnim 
urzędnikiem właśnie fabryki Winkelhau- 
Sena 


282 URZĘDNIKÓW W CENTRALI 
MONOPOLU. 
Nie na tem jednak kończy się litanja 


grzechów monopolu, 


tło dzienne. Okazuje się bowiem, że cen- 
trala monopolu spirytusowego jest praw- 
dziwym ołtarzem św, Biurokracego, ołta- 
rzem, przed którym bledną wszelkie 
kwiatki biurokratyzmu z innych urzędów. 
Pracuje tam ni mniej ni więcej jak 282 
urzędników — dobrą kompanja piecho- 


Minister Stanisław Grabski 


łamie Konstytucję 
Odpowiada na interpelacje sposobem domowym 


Wczoraj w południe posłowie Ponia- 
towski i Nowicki z klubu „Wyzwolenie“ 
złożyli na ręce marszałka sejmu pismo w 
sprawie naruszenia zasad praworządno- 
ści i konstytucji przez ministra oświaty 
Stanisława Grabskiego z powodu przeka- 
zania funkcji ministerjalnych posłowi Ry- 
marowi. 

Jak wiadomo, „Wyzwolenie”* wniosło 
w tej sprawie w dn. 12 b. m. do laski mar- 
szałkowskiej interpelację pod adresem 
prezesa rady ministrów. Na interpelację 
tę minister Grabski zareagował w sposób 
niepraktykowany w  żadnem państwie 
konstytucyjnem, uwłaczając powadze ca- 
łego sejmu — zaprosił bowiem do siebie 
współpracownika jednego z pism war- 
szawskich i jemu dał odpowiedź na inter- 
pelację, 

Klub „Wyzwolenia” w piśmie do mar- 
szałka sejmu oświadczył, że nie może 
przejść do porządku dziennego nietylko 
nad niebywałą metodą traktowania inter- 
pelacji poselskich, alẹ i nad oświadcze- 


niem ministra, umieszczonem w tej odpo- i 


| 


| 


wiedzi, bowiem min. Grabski oświadczył 


między innemi: „Ja będę mówił w sejmie 
swoje — a przeciwnicy swoje. Miałem za- 
wsze opinję bezpartyjną ministra i podob- 
ne załatwienie sprawy interpelacji byłoby 
poniżej mojej godności”. 

Z uwagi na to, że antykonstytucyjny 
przykład ministra oświaty łamania regu- 


EAE TEA RW PAR J LT A O PODEJ 
z e m w m 0 m 


Sirzelanina w puszczy Bia- 
łowieskiej 


Sfarcie policji z bandyfami 


Z Białegostoku donoszą: 

Dwaj posterunkowi, patrolujący w 
puszczy Białowieskiej, spotkali onegdaj 
trzech uzbrojonych osobników. których a- 
resztowali. 

W czasie dokonywania przez poste- 
runkowych rewizji osobistej nieznajomi 
wydobyli błyskawicznym ruchem rewol- 
wery i zasypawszy policjantów gradem 
kul, rzucili się do ucieczki, 

Strzały na szczęście, nie raniły źadne- 
go z policjantów, którzy, oprzytomniaw- 
szy, poczęli ścigać bandytów, jednakże 
bezskutecznie 


Francuskie odznaczenie 
hb. akiywisfy 
Były prezes N. K N. p, WŁ Leopoló 


Jaworski otrzymał komnandorję Legii ho- 
norowej francuskiej. 


e A m [m l dac z ____———— ——— 


laminu sejmowego, a tem samem i prawo- 
rządności, 
przyszłość, Klub „Wyzwolenia“ zwraca 
się do marszałka, jako stróża praw sejmu 
o użycie swej powagi . rozporządzalnych 
środków, celem skłonienia ministra o- 


i regulaminu sejmu i do udzielania odpo- 
wiedzi na interpelację w drodze właści- 
wei. 


ZNOWU POLOWANIE... 


stać się może precedensem na | 


= 


wyciąśnięta przez | 
posłów Posackiego i Rozmarina na świa- | 


c 


sprawdzono, potwierdzono, no 1... wypła« 
cono rachunek, to czeka od-5 do 6-ciu 
miesięcy i to jeszcze ten termin nie uwa- 
ża za zbyt długi... 

Wszędzie tam, gdzie według zdania 
najwytrawniejszych znawców biurowo- 
ści starczyłoby dwu urzędników — sie- 
dzi ich w dyrekcji monopolu od 7-miu do 
11-tu!!.,, 

Jednak jeżeli chce się załatwić najpil- 
niejszą nawet sprawę po godzinie 3-ej po 


południu — to.. biura są na głucho zam- 
knięte — mowy być nie może o wpusz 
czeniu interesanta — i to dzieje się w 


przedsiębiorstwie, które ma być prowa- 


dzone... „po kupiecku'”,.. 


.. rezultat — mówią intervelanci — 
rezultat to to, że w roku 1925 monopol 
spirytusowy dał państwu 175 milionów 
zysku zamiast przewidywanrch w hwdże- 
cie 400 miłjonów.. -Z owych zaś 175-ciu 
miljonów odliczyć feszcze należy 16 mí- 
lionów, które pozostały w kasach z roku 
1924-g0o — straty więc skarbu wynoszą 
równo 241 miljon! 

I to mimo podwyższenia akcyzy na 


| 4 zł 50 gr. i mimo ogólnej podwyżki cen 


spiry(usu,,. 


W. B. 


Pierwszy wyrok Śmierci na Kobietę 
wydały sądy polskie 


Dzieciobójczyni zostanie rozstrzelana jeśli nie zdoła uzyskać 
łaski Prezydenta 


Upadek moralności i trudne warunki 
powo'ennego bytu, przyczyniają się do co- 
raz częstszych procesów o dzieciobójstwo. 

Niema tyśudnia. by w którymś z war- 
szawskich sądów nie było sprawy © zamor- 


| dowanie noworodka, lub starszego dziecka 
światy do uznania zasad konstytucyjnych | nieślubnego. 


| 


Cisza zaległa obszerny gmach przy ulicy | 


Wiejskiej. Po kuluarach sejmu przesuwa się za- 
błąkany dziennikarz, w salach bufetowych puste 
stoliki Zda się, że nic nie zdoła zakłócić tej bło- 
giej ciszy, w której zamarły już nawet echa 
Życia. — 

Snać dobrze się dzieje w Rzeczypospolitej. 
Posłowie spoczywała wśród płeleszy rodzinnych. 
Nad wszystkiem czuwa rząd, któremu zdano pie- 
czę mad całością i dobrem państwa, 

W martweł ciszy sejmu zastyga wszelka tro- 
ska. Niedobór budżetowy, redukcja, drożyzna, 
bezrobocie i tym podobne zmory, jakie trapiły 
nas w roku minionym.. wszystko to już prze- 
szłością. Koalicja na wszystko znajdzie receptę. 
Więc pocóż jałowe spory, dyskusje, przetargi. 
Czas leczy wszystko... 


* 


Sądv w tego rodzaju wypadkach stoso- 
wały zazwyczaj łagodną karę, mając na 
względzie szereg okoliczności łagodzących 


Hola.. W uśpłonych kuluarach budzi się nagle 


życie, Stychać gwar mocnych pomieszanych gło- ` 


sów. To grupa młodych pełnych werwy posłów 
ożywiła gmach falą żywych rozmów. Bije z 
mich słła, młodość. Ktoś głośno rzecz wykłada, 
inni wpadają w tok mowy, dorzucają nowe sło- 
wa. Pewnie wielką rzecz ważą. 

Kto żyw, biegnie w tę strong. 
dziennikarz łowi urywane słowa, Tak, jak żywo: 
Państwowy Bank Rolny zaprasza posłów na po- 


rozacze. Błerz, bracie ilintę I jazda! 


zuskła. Po pustych kuluarach snuje się zaduma- 


ny dziennikarz. Znów o nim zapomniano. Tylko | 


nosłowie polują w lasach Banku Rolnego. 


Międzyministerjalna Konterencja w sprawie 
bezrobocia 
Roboty publiczne uruchomione przez samorządy 


Nasz warszawski korespondent tele- | przemysłu i handlu, oraz robót publicz- 


fonuje: 

Wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęła się 
w ministerjum spraw wewnętrznych kon- 
ferencja w sprawie bezrobocia, na którą 
przybyli przedstawiciele ministerjów: skar- 
bu, rolnictwa, pracy i opieki społecznej, 


nych. Obradom przewodniczył minister 
spraw wewnętrznych, Raczkiewicz. 

Tematem obrad była sprawa urucho- 
mienia przez związki komunalne robót pu- 
blicznych dla bezrobotnych. 


Zjazd akademików żydów 


Prof. Einstein 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Wczoraj otwarto w Warszawie zjazd 
żydowskich stowarzyszeń akademickich 
w Polsce. Na zjazd przybyło 65 delega- 
tów. Zagaił obrady p. Lewin, pos.ł cen- 


tralnego komitetu żydowskiej młodzieży . 


aksdemickiej, wskazując, że na terenie 
Rzeczypospolitej jast 6 tysięcy akademi- 
ków żydów, którzy znajdują się w cięż- 


kiem położenia materjalnem, 
Nastepnie wyśłosił mowę sekretarz 


nie przyjechał 


wszechświatowej organizacji studentów 
żydów, p. Steinik, witając także przyby- 
łych w imieniu prof. Einsteina, który 
wbrew zapowiedzi na zjazd nie przyje- 


chał, Następnie witali zjazd przedstawi- 
ciele polskiej niezależnej młodzieży aka- 
demickiej, akademickiego stowarz. ludo- 


wego i ukraińskiej organizacji akademic- 
kiej, 


Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


Zdyszany 


| 


lowanie. Gdzie? W Kutnowsklem. Lisy, zające, ; 


| natury społecznej, obecnie jednak nawet 


sądy przysięgłych covez mniej pobłażliwie 
patrzą na zbrodnię dzieciobó'stwa i ferują 
wyroki z całą surowością prawa. 

Wczoraj sąd na'wyższy w Warszawie 
rozpatrywał wyiok śmierci, wydany przez 
krakowski sąd przysięśłych na Stanisławę 
Gorzkiewiczównę, która utopiła w studni 
swe 6-miesięczne nieślubne dziecko, Wys 
rok sądu przysięgłych, skazujący wyrodną 
matkę na rozstrzelanie, wywołany został 

| koniecznością. stworzenia groźnego „me- 
mento" dla kobiet, którym nieszczęście 
podsuwa myśl o zbrodni. 

Sąd najwyższy, wchodząc w pobudki 
sądu przysięgłych, odrzucił skargę kasae 
cyjną, założoną przez obrońcę. Tem samem 
kara śmierci przez rozstrzelanie została ue 

trzymana w mocy i 
l wyrok będzie wykonany, 
o ile p. prezydent Rzeczypospolitej nie ułae 
skawi skazanej. 

Gorzkiewiczówna przebywa dotąd w 
więzieniu krakowskiem. 

Jest to młoda, dwudziestoletnia kobie= 
ta, z zawodu szwaczka. 


AWCE O 7 TYT HCJ TF ;| Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy 
Gmach opustoszał znowu. Radosna gromadka | 


wyrok śmierci, wydany na kobietę przez 
-sądy polskie. 

Oby przyczynił się on do ukrócenia zbrow 
| dniczego szałowania prawem życia 

| śmierci. 
TEREE SN STOBET YCD 


—————- - 


Straszna kalasfrofa samo- 
chołowa na Pomorzu 


Paszżer i szofer walczą ze Śmiercią 


Z Grudziądza donoszą: 

Na drodze z Chełmna do Lisowa spadł 
do rowu 3-metrowej głębokości samo- 
chód, którym jechał właściciel majątku, 
p. Wojnowski. 

Pasażer i szoler Sułkowski 
zóniecenia klatki piersiowej 
szkodze* =v 
do szpi. 


doznali 
i innych u- 
awnętrznych. Obu odwieziono 
w stanie beznadziejnym. 


| sukcesy polskich hsckey'stów 
w Wiedniu 


WIEDEŃ, 21 stycznia. (PAT). Dzisiej- 
sze zawody reprezentacyjne w horkey'u 
na lodzie pomiędzy Warszawą a Wied- 
niem zakończyły się zwycięstwem druży= 
ny wiedeńskiej w apee: 5:4 (1:1). Wy- 
nik ten dla drużyny polskiej jest bardzo 
zaszczytny, tembardz'ej, że drużyna au- 
strjacka uchodzi za jedną z najlepszych 
w Europie. 
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Walka o wskaźnik uro- 
żyźniany 


Sprawę fę winna uregulować usfawa 
sejmowa 

W niedzielę, dn. 24 stycznia odbędzie 
się specialna konferencja wszystkich dele- 
gałów instytucji użyt. publ. z udziałem 
przedstawicieli zarz. głównego z Warsza- 
wy. Na konferencji tei omówiona zosta- 
nie sprawa podjęcia walki o t. zw. wskaż- 
nik ustawowy, W sprawie przymusowego 
stosowania wskaźnika drcżyźnianego, już 
PPS. wniosła już do sejmu specjalną usta- 


Q. 
Na konferencjj tei omówiona zostanie 


również sprawa obniżenia płac o 4 i pół | 


— 6 proc. oraz sprawa zatargu na tle re- 
orfarizaci w tramwajach miejskich. Po- 
wołany zostanie wreszcie zarząd okręgo- 
wy, którego siedziba znajdować się bę- 
dzie w Łodzi, Zarząd ten kierować będzie 
i koordynować akcją poszczególnych © 
środków, które do tej pory działały sa- 
modzielnie, osłabiając w ten sposób siłę 
i zwartość swej akcji. 


luiro odbędzie się wypłata 
zanomóg 


dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych 


W dniu wczorjszym w funduszu bez- 
robocia, przy ulicy Nawrot 36, odbyła 
się konferencja pod przewodnictwem in- 
spektora Kuliczkowskieśo z przedstawi- 
rielami międzyzwiązkowej komisji praco- 
wniczej. 


Na konferencji omawiano sprawę po- 
działu 40 tysięcy złotych pomiędzy bez- 
sobotnych pracowników umysłowych. 


Jak wiadomo, złożonych deklaracji w 
F. B, przed 1.stycznia jest kilkaset, nato- 
miast zakwaliwikowano do zapomóg 100 
bezrobotnych i zapomogi zostaną im wy- 
płacone w dniu jutrzejszym, t. j. dnia 23 
i w poniedzałek, dnia 25 stycznia, 

Po wypłaceniu zapomóg 100 bezro- 
botnym odbędzie się w przyszłym tygo- 
dniu powtórne posiedzenie funduszu bez- 
robocia przedstawicielami między- 
związkowej komisji pracowniczej, gdzie 
będzie omawiana sprawa pod$zafu pozo- 
stałej sumy 240 tysięcy zł. pomiędzy 
bezrobotnych. Na tej ostatniej konferencji 
będzie ustalone jaka kategorja bezrobot- 
nych będzie składać deklaracje do fundu- 
szu bezrobocia w sprawie otrzymania za- 
pomóg. 


z 


214,7 r 


60 B HAY 


s py * 
wile p. Foikier- 
kiego 
Driegał minisfarstwa ilusfrule Wy- 
dział hudowniefwa 

Od poniedziałku bawi w Łodzi spe- 
cjalny delegat dla spraw gospodarki finan- 
sowej samorządów z ramienia min. spr. 
wewn. inż, Celiński, Zapoznał się on do- 
klednie z działalnością wydz. budownic- 
lw- w xtórym przeprowadza lustrację od 
dw,ch dni, Jednocześnie delegat minist. 
pr. wewn, przygotował już obszerny ra- 
ort w sprawie gospodarki samorządowej 
i odbył również w tych sptawach konfe- 
rencje z p, wojew. Darowskim, 


ach PAS T.a na Kiesze” 
RE EDONENIÓW 
Üylafy felefoniczae będą podwyższone 


W dniu 27 b. m, wyjeżdża z ramienia 
związku telefonistek Z. Z, P. p. 'Wosko- 


g 


gw 


FP sa 
SĄ 


wiczówn:. na konferencję z przedstawi- 
cielami P,A.S.T. w sprawie nowej umo- 


wy oraz stosowania wskaźnika drożyźnia- 
nego na miesiąc styczeń į luty. Sprawa ta 
pozostaje w związku z projektem podwyż- 
szenia opłat w telefonach, który to pros 
jekt skierowany został do min. przemysłu 
i handlu, Od zrealizowania projektu spółki 
telefoniczn=' dość znacznej podwyżki o- 
płat, co do którego to projektu czynniki 
rządowe nie zajęły dotąd zdecydowanego 
stanowiska. zależyć będzie sprawa umowy 
z telefonistkami, 

KLorySZNE wi E ERA a T E P 


Cud wilkć wi 
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Centralna rada pomocy bezrobotnym 


skoordynuje akcję pomocy na terenie Rzeczypospolitej 
Łódź powinna podjąć inicjatywę powołania tej rady do życia 


Klęska bezrobocia przybrała w całym | handlowych 


kraju zastraszające wprost rozmiary, 

Napięcie kryzysu gospodarczego wzra- 
sta z dnia na dzień, powiększając z dnia 
na dzień armję bezrobotnych pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych, 


Ponieważ pomoc rządowa nie obejmu- 
je całego szeregu kategorji pracowników 
umysłowych, konieczna jest akcja pomo- 
cy ze strony społeczeństwa całego kraju. 


Łódź była pierwszym ośrodkiem, któ- 
ry zrozumiał konieczność podjęcia takiej 
akcji i dziś, dzięki inicjatywie p. wojewo- 
dy Darowskiego, całe województwo po- 
kryte jest siecią obywatelskich komite- 
tów pomocy bezrobotnym, których akcja 
jest ramowa i skoordynowana. 


Podobnie powstały takie komitety w 
większych ośrodkach przemysłowych i 


| 


jak Wasrzawa, Zagłębie, 
Śląsk, Białystok, Kraków, Lwów i t d., 
lecz równolegle obok obywatelskich ko- 
mitetów, w których reprezentowane jest 
całe społeczeństwo, działa cały szereg 
komitetów pomocy bezrobotnym, utwo- 
rzonych przez poszczególne organizacje 
zawodowe, społeczne i t. d. 


Wskutek tego akcja jest rozstrzelona i 
nie daje takich wyników,  jakieby było 
można osiągnąć przy skoordynowaniu tej 
akcji. 

Z drugiej strony cały szereg woje- 
wództw, które nie odczuwają bezpośred- 
nio klęski bezrobocia, nie zrobił dotąd nic, 
celem przyjścia z pomocą bezrobotnym w 
innych połaciach kraju. 

Wytwarza się więc konieczność stwo- 


En REZ a acZEZ woo 
EE i i ch wół 


Dobrowolny podatek na rzecz bezrobotnych 
uiszczać będą Kupuiący przy zakupie towarów 


zbytku i alkoholu 


We środę wieczorem odbyło się w sa- | 


li posiedzeń magistratu pod przewodnic- 
twem p. wojewody Darowskiego posie- 
dzenie obywatelskiego komitetu niesie- 
nia pomocy bezrobotnym, Sekcja roz- 
dzielcza zakomunikowała, że przydziały 
węgla i deputatów żywnościowych od- 
bywają się normalnie i że obecnie roz- 


dziela się dziennie po 30 — 45 wagonów | 


wegla, 


Sprawozdanie kasowe wykazuje, iż | 


dotychczas z ofiarności społecznej 


uzy- | 


skano 61,000 złotych, Z większych ofiar | 


miejscowych wpłynęło ostatnio 10,000 
złotych od krajowego związku przemysłu 
włókienniczego, oraz okolo 12,000 zło- 
tych od przemysłowców, należących do 
związku przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem. 


Z kwoty tej przyznano na akcję w 
Pabjanicach 20,000 zł., na obiady dla bez- 
robotnych umysłowych w kuchniach wy- 
działu opieki społecznej magistratu 5.000 
złotych, a resztę przeznaczono na zakup 
żywności na cele pomocy żywnościowej. 

Sekcja finansowa zajmuje się projek- 
tami pomnażania funduszów komitetu. 
Realizuje się obecnie projekt zbiórki 


| ten 


przy pomocy znaczków papierowych i 
metalowych, opiewających na drobne 
kwoty, które będą przez kupców ofiaro- 
wane do dobrowolnego <upna przez kli- 


jentelę, przedewszystkiem przy kupnie 
napojów alkoholowych i przedmiotów 
zbytku. 


Niezależnie od tego opracowany zo- 
stał przez komisję projekt podniesienia w 
całem państwie akcyzy od napojów alko- 
holowych z tem, że powstała różnica 
przeznaczona będzie na zasilenie fundu- 
szów wojewódzkich komitetów. Projekt 
został już wysłany do ministerstwa 


| skarbu. 


Sprawa opodatkowania biletów tram- 
wajowych w Łodzi jest na dobrej drodze. 
Uchwała rady miejskiej została już przez 
min, spraw wewn. zatwierdzona i poda- 
tek ten będzie pobierany, przyczem dy- 
rekcja tramwajów będzie zobowiązana 
zapłacić go wstecz od dnia 1-go stycznia 
b. r. Natomiast naskutek stanowiska za- 
rządu tramwajów w tej sprawie może na- 
stąpić mowa podwyżka ceny biletów, 
gdyż zarząd tramwai, uprzedzając upra- 
womocnienie się uchwały rady miejskiej, 
podniósł już dla siebie taryfę o 2 grosze. 


Jednogodzinny streik protestacyjny 
w gazowni 
wybuchnie w obronie zredułiowanych pracowników 


W dniu wczorajszym 
pracowników miejskich i zakładów uży- 
teczności publicznej Z. Z. P, na swem po- 
siedzeniu rozpatrywał sprawę redukcji 29 
pracowników w gazowni miejskiej, 


Zarząd związku uważa redukcję tych 
robotników za niesłuszną gdyż dyrekcja 
gazowni miejskiej na konferencii w dnin 
11 stycznia b. m. nie przedstawiła przed- 
stławicielom związku na jakiej zasadzie 
zamierza przeprowadzić redukcję. Wobec 
tego zarząd związku domaga się, by dyrek- 
cja gazowni w pierwszym rzędzie zestawi- 


zarząd związku | ła bilans za rok ubiegły, 


-e 


i wtedy winna 
wyjaśnić przedstawicielom związku czy 
faktycznie gazownia jest zmuszoną zredu- 
kować pracowników. 


Wobec tego, że dyrekcja wręczyła za- 
wiadomienia pracownikom a zwolnieniu 
ich z pracy, zarząd związku postanowił w 
"dniu dzisiejszym przeprowadzić w gazow- 
ni miejskiej jednogodzinny strejk prote- 
stacyjny, i o ile to nie poskutkuje, to ak- 
cję zaostrzy, aby zmusić dyrekcję gazowni 
do cofnięcia redukcji 29 pracowników. 


Przemysł bawełniany contra niciany 
Historja Kaucji, wpisu i zastrzeżenia hipotecznego 


Na wczorajszej sesji wydziału handlo- , cja nie byłaby zamieniona na wpis, 


po 


wego sądu okręgowego w Łodzi pod prze- | tym terminie zostanie na żądanie jednego 


wodnictwem s. o. Łodziewskiego rozpa- 
trywano sprawę z powództwa firmy „Prze- 
mysł bawełniany Adam Osser", sp. akc. 
przeciwko firmie „Towarzystwo fabryki 
nici Trójkąt, Jakób Fuks i S-ka", Zachod- 
nia 31. 


W ‘mieniu firmy „Adam Osser” wystę- 
pował adw. Maurycy. Kon, który stwier- 
dził, iż pozwana firma winna jest z prote- 
stowanych weksli 12,000 złotych, których 
mimo wielokrotnych monitów nie chce za- 
płacić. 


Pozwana firma była w stosunkach han- 
dlowych z firmą „Adam Osser”, której za- 
bezpieczyła dług kaucją hipoteczną w kwo 
cie 30.000 złotych, z zastrzeżeniem jednak, 


| iż w. razie, gdyby do d. 22 lutego b. r. kau- 


| 


ze wspólników firmy Steinsznajdera wy- 
kreślona z wykazu hipotecznego. 


Wobec powyższego adw. Kon, prosił o 
zasądzenie wspomnianej sumy 12.000 zł. 
io zamienienie jej na czysty wpis w sumie 
kaucyjnej. 

Ponieważ jednak sprawa jest w toku, 
a termin skreślenia kaucji się zbliża, mec. 
Kon prosił o nakazanie wydziałowi hipo- 
tecznemu wniesienia do wykazu hipotecz- 
nego ostrzeżenia, iż w sprawie tej toczy 
się powództwo, 


Sąd przychylił się do wniosku mecen. 
Kona i zasądził wspomnianą sumę na 
rzecz firmy „Adam Osser" oraz nakazał 
wnieść do wykazu hipotecznego odpo- 
wiednie ostrzeżenie, (ib). 


nun zw w w a ON 
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rzenia centralnej rady pomocy bezrobot- 
nym, która zorganizuje sieć komitetów lo- 
kalnych na całym terenie Rzeczypospoli- 
tej i nada społecznej akcji pomocy bezro- 
botnym charakter ogólnopaństwowy. 


Taka organizacja centralna uzyskała- 
by niewątpliwie oficjalnie sankcjonowaną 
pomoc władz administracyjnych, które 
nie wszędzie współdziałają z komitetami 
pomocy bezrobotnym, 


Inicjatywę powołania do życia cene 
tralnej rady pomocy bezrobotnym winna 
podjąć Łódź, która najsilniej odczuwa 
klęskę bezrobocia i rozumie konieczność 
podjęcia akcji ratowniczej dla głodują- 
cych rzesz bezrobotnych. 

Ex. 


kwaśna historia 


cyfryn niewiadomego pochodzenia 


W dniu wczorajszym przechodzący ul. 
Aleksandryjską funkcjonarjusz p. p. zau- 
ważył przed bramą domu nr. 5 jakiegoś 
mężczyznę, który na widok jego szybko 
schował się w bramie, 

Zaciekawiony tem policjant wszedł do 
bramy i zauważył owego mężczyznę wraz 
z jakąś kobietą, obok której stała skrzynia 
z cytrynami, 

Nieznajomy, przy wejściu policjanta do 
bramy, rzucił się do ucieczki i skrył się w 
tłumie przechodniów, kobieta zaś została 
aresztowana i odstawiona do komisarjatu. 

Po sprawdzeniu dowodu tożsamości, o- 
kazało się, iż nieznajoma nazywa się Re- 
gina Poznaczewska, zamieszkała przy ul. 
Łagiewnickiej 13, 

Badana, nie umiała wyjaśnić pochodze- 
nia skrzynki z cytrynami, wobec czego zo- 
stała osadzona w areszcie. 

Policja prowadzi w tej sprawie docho- 
dzenie. (ib), 


Powstanie sfrezniowe w Łodzi 
i skolicy 


Staraniem pol. tow. oświat. „Pochod- 
nia" dnia 23 stycznia b. r. o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu przy ul, Piotrkowskiej 
nr. 91 (parter, lewa oficyna) pos. L. 
Waszkiewicz w związku z rocznicą po- 
wstania styczniowego wygłosi odczyt p. 
tyt. „Powstanie styczniowe w i i o- 
kolicy”. 

Odczyt ten oparty o nieznane mate- 
rjały historyczne, a sety sza zagadnie- 
nia historyczne, dotąd nie badane, powi- 
nien wzbudzić zainteresowanie. r 


Wstep bezpłatny. 


Ze Siow. wolnomyślicieli 
nolskich 


Dziś, £. j. 22 stycznia r. b., o godz. 8 
wiecz. w lokalu stowarzyszenia, 
ska 87, wygłosi referat ob. Jan Haneman 
na temat „Bezwyznaniowość w świetle 
konstytucji". 

W przyszły piątek, t. j. 29 stycznia r. 
bież., o godz, 8-ej wieczorem w sali Fil- 
harmonji, Narutowicza 20, wygłosi odczyt 
red. Tadeusz Wieniawa-Długoszowski na 
temat „W martwym domu" (Historja wię- 
ziennictwa). 

Bilety już można nabyć w kasie Fil- 
harmonji i w sekretarjacie stowarzysze« 
nia od 7 — 9 wiecz, 


Dyólne roczne zebranie R.T.S. 
„Widzew 


W dniu 24-ym stycznia r. b. o godz. 
10-ej rano w lokalu klubowym przy ul. 
Rokicińskiej 54, odbędzie się, jako w dru- 
gim terminie, ogólne roczne zebranie R. 
T. S „Widzew”. 

Zebranie to bedzie prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych członków 
towarzystwa. 
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E. FUCHS 


Nawrot 4. 
specjalne 
godziny uprzystępniające  517—1 


po cenach Kliniczny che 


Mk. 22 


widowiska, koncerty I odczy 


TEATR MIEJSKI Dziś, piątek, po raz dzie- 
siaty czarujący „Świt, dzień I noc“ w kdealnej 
interpretacji Marji Malickiej i Aleksandra Wę- 
zierko. 

Jutro o godz. 3 mL 30 po raz przedostatni w 
sezonie oraz w niedzielę o tej samej godzinie 
po raz ostatni wspaniałe wystawioma czarodziej- 
ska baśń scemiczna „Kopciuszek“ z Zofją Gryf- 
Olszewską w: roli tytułowej. Ceny zniżone (od 
40 groszy). 

Jutro wieczorem po raz trzeci potężny dra- 
mat historyczny Bernarda Shaw'a „Swięta 
Joanna“ z Marią Malicką w roli tytułowej oraz 
Konstantym _ Tatarkiewiczem.  Ryvszkowskim, 
Szymańskim, Woskowskim, Fabisiakiem, Bta- 
łoszczyńskim 1 Żeromskim w rolach ważniej- 
szych. Wysoce interesująca, eiektowna sztuka 
genialnego pisarza angielskiego, grena bedzie 
oprócz jutrzejszego wieczora jeszcze dwu- 
krotnie: we wtorek 1 czwartek przyszłego ty- 
, godnia, poczem ze względu na konieczność skró- 
cenia występów Marii Malickiej ustąpi miejsca 
premierze pogodnej, wesołej komedji salono- 
wej de Flers'a 1 Caillavet'a „Ładna historia”, w 
której utalentowany gość naszej sceny wykotra 
trzecią ze swych ról gościmnych: popisowa 
ię Heleny de Trevillac, W roli babki wystąpi 
świetna wykonawczyni bej roli, wybitna arty- 
stka teatru Polskiego w Warszawie, Zofja Cza- 
plińska. Premiera „Ładnej historii“ w piątek, 
dnia 29 b. m. 

W niedzielę „wieczorem, po cenach zmiżonych 
(od 50 gr.) dana będzie przezabawma farsa Hen- 
nequlm'a I Veber'a „Codziennie o 5-ej" po Tez o- 
statni w sezon 


TEATR POPULARNY. Wobec niestychane- 
go zainteresowania i nieslabnącego powodzenia, 
jakiem cieszy się sztuka p. t „Krzyżacy“ H. 
Sienkiewicza. dyrekcja teatru Popularnego po- 
stanowiła zapowiedzianą premierę  krotochwili 
p. t. „Jarmark małżeński* odłożyć do przyszle- 
go tygodnia. Wykupłone zaś na premierę bilety 
po cenach zniżonych, t. 1. od 50 gr. do 2 zł., są 
ważne tegoż dnia, t. |. w sobotę, 23 stycznia, © 
8.15 więcz. Przedstawienie to jest zakupione na 
cele „oświatowe. 

Licząe się z niezaprzeczonymi walorami dy- 
daktycznymi i pedagogicznymi „Krzyżaków“, 
dyrekcja urządza jutro, w sobotę, dn. 23 stycz- 
nia I we środę, dn. 27 stycznia, o godz. 4-ej po 
pot przedstawienia specjalne dla młodzieży 
szkolnej po cenach najniższych, t. 1. od 30 zr. 
do 1.50 gr. 


KONCERT JULJANY AINL 

Znana w mieście naszem łodztanka Juljana Ani 
(Jula Mendelsonówna) przyjeźdża w naibliższych 
dniach do Łodzi t w Środę, dma 27 b. m. wystąpi 
w sall filharmonii o godzinie 8.30 wieczór z kon- 
certem własnym. 

Juliana Aini, świetna śpiewaczka koloraturo- 
rowa,uczenica słynnego mistrza hiszpańskiego 
Juah'a Raventos'a dała zgrnicą szereg koncer- 
tów. które wywołły powszechny entuzjazm wy- 
brednej publiczności Europy zachodniej, oraz zie- 
dnały niezwykle uznanie fachowej krytyki tam- 
teiszej. Dokładny program koncertu niebawem pò- 
damy. Przy fortepianie zasiądzie Jeanne Bueren. 


OSTATNI KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. 

Dziś, w piątek o godzimie 8.30 wieczór odbę- 
dzie się w filharmoniji! drugi i ostatni występ zna- 
komitego chóru ukraińskiego, pod dyrekcją Dy- 
mitra Kotko. Wczorajszy występ wzbudził wśród 
publiczności nieopisany zachwyt 4 entuzjazm; bi-- 
som ij wywoływaniom nie było końca. Program 
dzisiejszego koncertu będzie częściowo zmieniony. 
W Warszawie chór doznał również niezwykle go- 
rącego przyjęcia. Po występach łódzkich artyści 
wyjeżdżają do Wielkopołski. Biłety na dzisiejszy 
koncert są nader przystępnie, a mianowicie od zł. 
1 do zł. 5. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem czerwonego krzyża w niedziełę, 
dnia 24 stycznia r. b. o godz. 12 thim. 30 w poł. 
w sali polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, p. 
dr. Smoleński wygłosi odczyt n. t „Samoobrona 
organizmu w walce z chorobami zakaźnemi”. 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


Miejska saleria szfuki 


Wilhelm Wachtel, którego wystawa webu- 
driła tak duże zainteresowanie, w sobotę, © go- 
dzinie 8-e] wiecz. opowie swe wrażenia arty- 
styczne z Palestyny i objaśmi zebrane prace. 

W niedzielę zaś dr. Fallek w Interesującej 
formie mówić będzie o twórczości Bernarda 
Shawa z okazji wystawienia „Świętej Joamny" 
w teatrze miejskim. 

Bilety w cenie 1.50 do nabycia w firmie M. 
Berman, Piotrkowska 53, ulgowe w cenie 1 zł, 
sprzedaje kasa miejskiej: galerji sztuki 


„Rakięfa” 


Ukazał się nr. 2 „Rakiety”, jak zwykle bo- 
gato Hustrowany. Na obfitą treść numeru skła- 
dają się nowele i felietony: „Kilka słów o de- 
Sous“, „Na reducie", Sezony miłości”, „Nastról”, 
„Przez dziurkę od klucza”, „Mówią, że..”, 
Kinkiety", piosenka z repertuaru Rentgena 
„Aniele mój”, oraz konkurs na nafpiękniejsze de- 
collete z cememi nagrodami. Pozatem .Rakie- 
ta“ przynosi szczegóły, dotyczące rewii stro- 
jów negliżowwch w teatrze Niewiarowskiei 


Czeki bez pokrycia i sfałszowane weksle 


Kupowałi dyskontował dyrektor Banku Polskiego w Częstochowie, 


Zawadzki 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego") 


Sensacją dnia jest w Częstochowie pro- | znanymi na rynku częstochowskim z nie- 


ces o nadużycia w Banku Polskim. 

Główny oskarżony b. dyr. B. P, Za- 
wadzki tknięty paraliżem, nie zasiadł na 
ławie oskarżonych, którą zajęli wicedy- 
rektor banku, Menastyrski, trzej urzędni- | 
cy banku: Kazimierz Nidziecki, Tadeusz | 
Jackowski i Józef Sikorski oraz pięciu a- | 
ferzystów: Szydłowski, Kantor, Cohn, Woj | 
dzisławski i Lewenhoff, którzy wystawiali | 
czeki bez pokrycia, dyskontowali stałszo- 
wane weksle i t. d. 


rzewski przy udziale sędziów Kamienio- 
brodzkiego, Ostróżki i Fiszera. 


Powództwo Banku Polskiego zgłoszone 
w sumie 1.256.128 złotych popiera delego- 
wany przez Bank Polski dr. Michał Gei- 
sler, Prokuratorem jest Ledermann z Piotr- 
kowa, Na wstępie nie uznano Michała 
Geislera za delegata Banku Polskiego, 
gevst nie posiudał wystarczających do- 

umentów. Sąd odrzucił powództwo Ban- 
ku Polskiego i rozpatrywał sprawy tylko 
z punktu widzenia karnego. 

Następnie sędzia  Kamieniobrodzki 
przeczytał świadectwo lekarzy miejskich, 
wydane dyr. Zawadzkiemu, które stwier- 
dza, że oskarżony Zawadzki został dot- 
knięty połowicznie paraliżem, leży nie- 
przytomny i zdradza częściowo brak pa- 
mięci i orjentacji w czasie, oraz ma mowę 
utrudnioną, Zawadzki nie może się u- 
trzymać w pozycji stojącej. 

Prokurator Lederman wystąpił z wnio- 
skiem wydzielenia sprawy oskarżonego 
Zawadzkiego. Mecenas Nowodworski ©- 
brońca Zawadzkiego wystąpił przeciwko 
temu prosząc o odroczenie całkowite spra- 
wy. Wobec opozycji prokuratora, 
ski o odroczenie upadły, jednak z procesu 


Rozprawom przewodniczy sędzia = 


Akt oskarżenia daje jaskrawy 
nadużyć, popełnianych przez urzędników | 
oddziału Banku Polskiego w Częstocho- | 
wie, a przedewszystkiem przez dyr. Leona 


banku weszli w porozumienie z Zysią Ma- 
jerem Szydłowskim i Lewkiem Kantorem, | 


wnio- | 
t. i 

zostala wyłączona sprawa Zawadzkiego, | 
obraz | 


solidności kupieckiej, i kompromiłującej 
przeszłości bowiem oskarżony Szydłowski 
w 1911 roku został skazany na 2 lata wię- 
zienia za fałszerstwo weksli, 

Członek komitetu Dyskontowego ban- 
ku polskiego w Częstochowie, Hłasko 
zwracał uwagę dyr. Z. na niewłaściwość 
udzielania tak wysokiego kredytu Sz. Nie 
bacząc na to dyr. Z. zdyskontował Sz, 
weksle na ogólną sumę 396.000 dolarów, 
w ten sposób, że zdyskontowane weksle, 
nb. podpisywane fikcyjnemi nazwiskami, . 
wymyślenemi przez Sz., dyr. Z, polecał | 
wpisywać pra ciężar rachunków innych | 
firm częstochowskich, jak np, La Czensto- | 


chovienne, Motte, które w oddziale czę- 
stochowskim posiadały największe, a pig- | 
dy nie wyczerpywane kredyty, | 

Akt oskarżenia zarzuca dalej urzędni- 
kom banku Niedźwiedzkiemu i Jackow= 
skiemu, że oni to, na polecenie dyr. Z. do- 
konywali tranzakcji z fałszowanymi wek- 
slami Sz, 

Drugi oskarżony Lewek Kantor uzy- 
skał od dyr, Z. kredyt w wysokości 10,000 
złotych. K, był właścicielem młyna paro- 
wego „Flelena”, w którym pewną część 
funduszów posiadała żona dyr. Zawadz- 
kiego Helena. Oprócz tego kredytu dyrekt. 


Z. dyskontował weksle przedstawiane 
przez K. i obciążał nimi również konta 
wyżej wymienionych firm i huty państw. 


„Blachownia”, W ten sposób dyr. Z. w 
czasie od 2 maja do 14 października 1924 
roku zdyskontował K. weksli na sumę 
1.107.542 zł. 

W październiku 1924 r. centrala Banku 
Polskiego sprawdzając sprawozdańie od- 
działu częstochowskiego i porównywując 
je ze sprawozdaniem oddziału sosnowie- 
ckiego, zauważyła, że weksle wystawione 
przez niejakiego Szenwalda były zapisane 
na [ście obliga firmy Motte, Wobec tego 
centrala zwróciła się do dyr. Z. o wyja- 
śnienie, Zawadzki, bojąc się, aby centrala 


| nie wykryła całej afery, zmusił Kantor do 
Zawadzkiego. Zawadzki i inni urzędnicy | wykupienia przed 


terminem wszystkich 
zdyskontowanych mu weksli, Z drugiej zaś | 
strony Z. przy pomocy urzędnika Niedź- | 


wiedzkiego, uprosił zarządy firm La Czen- 
stochovienne, Motte i Blachowni, aby pod- 
pisały ex post wykazy wekslowe, zawiera- 
jące zapisane na ich ciężar weksle. 


Celem zaś zdobycia potrzebnej gotówki 
na wykupienie weksli K. przed terminem 
dyr. Z. kupował od niego czeki zagraniczne, 
żyrowane przez Dawida Kohna, a ciągnio= 
ne Trust Guaranty C-o w New Yorku, na 
łączną sumę 140.000 dol, amer., oraz 3 cze= 
ki na łączną sumę 1,750,000,000 kor. austr.: 
płatnych w Laenderbanku w Wiedniu i 8 


| czeków na sumę 372.000 fr. szw. na Schwei 


zerischer Bankverein w Zurychu, Czeki te 
żyrował oskarżony Wodzisławski, jako 


| współwłaściciel firmy „„Astaltyna”. 


Dnia 19-go listopada 1924 r. dyr, Z. 
wraz z oskarżonym urzędnikiem Sikorskim 
otrzymał z centrali telegram, zawiadamia- 
jący. że amerykańskie czeki K. na sumę 
97,500 dol. nie zostały honorowane. Pomi- 
mo to nazajutrz dyr. Z, kupił od K. dalsze 
czeki na sumę 35.000 dol. 


Podobne tranzakcie przeprowadzano 
również z Szydłowskim. 

Firma „Asfaltyna”, której właścicielami 
są Wodzisławski | Lewenhof, zasmakowa* 
ła również w łatwem zdobywaniu gotówki, 
Bank Polski bowiem zakupił od niej trzy 
czeki na sumę ogólną 36,000 śr. szw. 

Śledztwo sądowe stwierdziło, że wszyst» 
kie powyższe czeki nie miały w chwili wy* 
stawienia pokrycia u trasatów. . 

Po odczytaniu aktu oskarżeni nie przy- 
znali się do winy. Szydłowski nie przyznał 
się również do odsiadywania kary więzie= 
nia w roku 1911 za fałszowanie weksli, mie 
mo posiadanych przez sąd aktów tei spra= 


Następnie zabrał głos oskarżony Mona- 
sterski, który w półtoragodzinnem przemó« 
wieniu postarał się dowieść, że jako wice- 
dyrektor banku nie może ponosić odpowie= 
dzialności za czyny Zawadzkiego, gdyż 
ten odsuwał go od pracy. 

Po przerwie obiadowej zaprzysiężono 
103 świadków. 

Na tem zakończył się drugi dzień proce» 
su, który potrwa kilka tygodni Kaz, Por. 


A te, brzydko, panowie Kamienicznicy 
Kary za przeńroczenie przepisów sanitarnych 


Komisariat rządu na m. Łódź zawia- | 
domił wydział zdrowotności publicznej, iż 
na zasadzie sporządzonych przez komisję | 
sanitarne protokułów za antysanitarny | 
stan posesji w drodze administracyjnej zo- | 
stały skazane na karę grzywny następują- | 
ce osoby: Henryk Glane (Piotrkowska 
241) na 50 złotych, August Erhardt, ulica 
Rzgowska 77 na 30 złotych, Michał Wy- 


| 
| 
1 
wijas, Bankowa 31 — na 20 złotych, Ma- | 


jer Jabłoń, Zamenhoffa 13 na 40 złotych, 
Szlama Lasman, Piotrkowska 261 na 50 


złotych, Kalmanowicz Jakób, Piotrkow- | 
ska 191 na 50 złotych, Izaak Finkelsztajn. | 
Składowa 11 — na 50 złotych, Abram 
Lipszyc, Kilińskiego 142 — na 30 złotych. 

Prócz tego zostali ukarani: Antoni Ra- 
misz, Piotrkowska 121 za antysanitarny 
stan filtru biologicznego na zł, 20, Szlama 
Strzyżewski, Cegielniana 29 — za antysa- 
nitarny stan warsztatu masarskiego na zł. | 
20 oraz Jaśkowicz Stanisław, Nowo-Za- | 
rzewska 37 za antysanitarny stan mleczar- 
ni na 30 złotych. 


Sąd przyznał zapomogi właścicielom 
zbankrutowanej firmy 
a dwum innym przyznał glejity dwumiesięczne 


W dniu 11 grudnia 1925 roku wydział | 


Ponieważ kurator masy upadłości adw. 


handlowy sądu okręgowego rozpatrywał | Altergut również poparł powyższą prośbę, 


odanie wniesione przez firmy „Alfred | 

aski", fabryka wyrobów wełnianych „Ry- | 
szard Raschig", „Samuel i Jakób Goldlust, 
oraz „Kaszub, Bank Kryłowiecki* w spra- 
wie ogłoszenia upadłości firmie „Jakób 
Gottesdiener i S-ka", Piotrkowska 38. 


Ponieważ ndowodniono, iż firma ta wy- 
stawiła szereg weksli z podpisami wystaw- 
ców całkiem nieistniejących, co widać z 
treści protestów, a nawet z podpisami sfał- 
szowanymi, oraz, iż współwłaściciele firmy 
opróżnili całkowicie skład towarów, pozo- 
stawiając na miejscu tylko towary przyare- 
sztowane przez urząd skarbowy w Łodzi, 
wreszcie, iż jeden z współwłaścicieli p. Ja- 
kób Gottesdiener zbiegł, sąd uważając, iż 
upadłość nosi wszelkie cechy złośliwego 
bankructwa postanowił ogłosić upadłosć 
firmy Jakób Gottesdiener i S-ka, oraz osa- 
dzić obydwu wspólników, t: į. Jakóba Got- 
tesdienera i Rafaela Felnera w areszcie dla 


dłużników, | 


Wczoraj na sesji wydziału handlowego 
adw. Braun prosił w imieniu aresztowa- 
nych wspólników o wydanie im glejtu żela- 
znego. 


| 


sąd po naradzie udzielił Jakóbowi Gottes- 
dienerowi, oraz Rafaelowi Feinerowi glejtu 
na przeciąg dwóch miesięcy. 


Na tejże sesji 
złożone przez adw. Jastrzę 
masy upadłości firmy «B-cia 
(Piotrkowska 170), 


Firmie „B-cia Przygoda” ogłoszono u- 
padłość w dniu 1 grudnia 1925 roku na pro- | 
śbę firm: Sz. Obłudziner, A, Hendel, oraz | 
R. Friedman. i 

Ponieważ do masy upadłości włączono 
również nieruchomość należącą do firmy, 
obaj bracia, a mianowicie Ch. Przygoda 
(Piortkowska 120), oraz L. Przygoda (Ce- 
gielniana 45), pozostali bez środków do ży- 
cia, wobec czego adw. Jastrzębski prosił o 
zezwolenie wypłacania im pewnei określo= 
nej sumy z dochodów, iakie daie nierucho- 
mość, motywując to tem, iż zawartość skła- 
du w zupełności pokrywa roszczenia wie- 
rzycieli, 

Sąd, po naradzie, zezwolił syndykowi 
masy na wypłacanie braciom Przygoda po 
300 złotych miesięcznie. j 


ozoni preab podanie 
skiego syndyka 
Przygoda" 


UJ, 


Co usłyszymy dziś przez radio 


Warszawa. fala 380 m. 

18.00 — 20,000: 

Część I. Prelekcja redaktora „Wiadomośc 
Muzycznych", p. Edwarda Wrockiezo: „Umuzye 
kalnienie a czytelnictwo i radiofon'. 

Część Il. Wieczór muzyki kameralnej 
(kwartet smyczkowy prof. Bronisława Lewen- 
steina): 1) Schubert: a) Andante con moto, b) 
Scherzo, Allegro molto. 2) Borodin: a) Notturno, 
b) Scherzo, Aliegro. 3) Czajkowski: a) Andante 
cantabile, b) Scherzo, Allegro. 4) Debussy: a) 
Andantino, b) Scherzo Assez vit. 

Część MI. Kwadrans literacki. „Wierna rze« 
ka" St. Żeromskiego (ciąg dalszy'V) odczyta p. 
Alojzy Kaszyn = 

Na zakończenie komunikaty. Sygnał czasu. 

Paryż, fala 1750 m. 

13,30 koncert, 21.30 koncert. 

Londyn, fala 365 m. 

16.45 koncert, 17,45 kwartet muzyczny oraz 
śpiew solo: sopran i baryton, 19,00 muzyka ta- 
meczna, 20,30 sonaty Mozarta. 21,42 koncert. 
22,30 koncert (fortepian i wiolonczela), 23.30 or: 
kiestra. 

Berlin, fala 505 m, 

16.36 koncert. 20.30 „Die Gefarthin" Schmb 
tałera, — „Grüner Kakadu“ groteska. 

Wiedeń, fala 530 m. 

16.15 komcert. 20.15 koncert orkiestry sytnio- 
nicznej. 

Budapeszt, fala 546 m. 
16,30 koncert. 19,00 „Lakme“ overa Delibe- 
sa". 

Praga, fala 550 m. 

19.00 koncert fortepianowy. 20.10 wieczór 
pieśni. 


Cud wilków! 
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Nr. 22 


P. Wojewódzki zaciera ręcę 


Podwyżka cen prądu 
o 25 proc. 


Oto pierwszy „zysk, jaki przy- 
niosła miastu nowa koncesja 
elektrowni 

Elektrownia łódzka zamierza w naj- 
bliższym czasie podwyższyć ceny prądu o 
25 proc. Przyczyni się to do podcięcia by- 
tu szeregu drobnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, które wegetują, dając za- 
trudnienie rzeszom robotników, Wsku- 
tek zamknięcia tych zakładów fabrycz- 
nych zwiększy się również ilość bezro- 
botnych, 

Fakt podwyżki nie wymaga żadnych 
komentarzy. Miasto miało zrobić na tran- 
zakcji z elektrownią, według zapewnień p. 
wiceprez. Wojewódzkiego, świetny inte- 
res; miała nastąpić zniżka taryły. Zapo- 
wiedzi wiceprez. Wojewódzkiego nie zi- 
ściły się, a zarząd elektrowni samowolnie 
podwyższa cenę prądu bez żadnej uspra- 
wiedliwionej przyczyny. 


Go uradziii 


pabjaniccy koledzy łódzkich ojców 
miasfa 


Rada miejska m. Pabjanic na posiedze- 
niu swem w dniu 11 stycznia powzięła na- 
stępujące uchwały: 

i) Pismo zw. zaw, handlowców pol- 
shich w Łodzi, oddział w Pabjanicach z 
dn, 4 stycznia r. b. w sprawie udzielenia 
pomocy bezrobotnym pracownikom umy- 
słowym — postanowiono przesłać magi- 
stratowi z tem, by magistrat po porozu- 
mieniu się z przedstawicielami komitetu 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
uwzględnił postulaty, wymiznione w po- 
wyższem piśmie, 

2) Po wyczerpaniu dyskusji nad pro- 
jektem regulaminu obrad rady miejskiej 
opracowanym przez komisję reśulamino- 
wo-prawną, i poprawkami, zgłoszonemi 
przez poszczególne frakcje i radnych 
uchwalono jednogłośnie regulamin obrad 
rady mie' skiej w całości w brzmieniu, pro- 
ponowanem przez komisję, wraz z przyję- 
temi ponrawkami. 

3) W celu dokładnego zapoznania ko- 
misi finansowo-budżetowej ze stanem fi- 
nansowym gospodarki miejskiej — we 
zwano magistrat do przedkładania komi- 
ssji miesięcznych sprawozdań z wykonania 
budżetu. 

Sprawozdania te winny być przedkła- 
dare w terminie dni 15-tu po upływie mie- 
siącz sprawozdawczego. 

4) Wobec nieuchwalenia jeszcze bud- 
żetu na r. 1926 — upoważniono magistrat 
do dokonywania wydatków w miesiącach 
styczniu i lutym 1926 r. w ramach budże- 
tu zwyczajnego na r. 1925 po zł. 55.110 
fzł. pięćdziesiąt pięć tysięcy sło dziesięć 
miesięcznie, równych jednej dwunastej 
części wydatków zwyczajnych ubiegłego 
roku budżetowe%o, 

5) W związku z rozszerzeniem sieci e- 
lektrycznej — upoważniono magistrat do 
przeprowadzenia pertraktacji i zawarcia 
umowy z tow, akc. R. Kindlera na do- 
starczanie ener*'i elektrycznej dla po- 
trzeb miasta i abonentów prywatnych. 

6) Wobec teðo, że gimnazum pań- 
stwowe im. kr. Jadwigi w Pabjanicach od- 
czuwa w nader silnym stopniu brak odpo- 
wiedniego lokalu wezwano magistrat do 
poczynienia starań u władz wyższych o 
rozpoczęcie przez państwo budowy gma- 
chu dla tejże uczelni, 


Sekcja aieniów utworzona 
przy sfawarzyszeniu kupców 


W dniu wczorajszym edbyło się w sto- 
warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotrkow- 
ska 73) zebranie konstytuujące sekcji ajen- 
tów. 

Sekcia ta utworzona została przy wy- 
żej wymienionem stowarzyszeniu, 


bzarna lista 


powiększa sig % dnia na dzień 


Wydział ochrony kredytu przy stowa- 
rzyszeniu kupców miasta Łedzi zawiada- 
mia nas, iż firma „Hurtownia włókienni- 
cza” w Krakowie, wdrożyła postępowanie 
ugodowe. 

Passywa firmy sięgają wobec firm za- 
granicznych 300.000 złotych, natomiast 
wobec wierzycieli łódzkich zobowiązania 
są prawdepodobnie dość wysokie, bliżej 
jednak nie znane. 


Następujące firmy w Żyrominie uregu- 
lowały swe zobowiązania na 50 procent: 
„Leszek Filar", „Chil Cajtak” 
wid Hamburger", 


ZLA Z O OLKA nn w z 
uj BASS AK ADAK RZTEZ ROSE 13 GRE ETERU PR 5 i o > 
"2. xt. ls a, | |, Fr z A~ H + „ań 
riy G ~ = z, 4 : „> prai ria 
3 PORA” z ERS > z ONY 014 DAŃ w) 
è RENEA ; 
ZK: "REY 


> Oda Z 


W yć j t 
Ra PWT E a 


W dniu 21 stycznia r. b. rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 78 


| ZYGMUN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok 


z domu żałoby przy ul. Skwerowej Ne 6, w piątek 


P. 


T FRANKI 


b. dłagoletni prezes Ros. Tow. Trans. i Ubezp. 


ną cmentarz starozakonnych odbędzie się / 
22 b. m. o godzinie 11 przed po- 


| ludniem Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 


| w głębokim żalu 
Zona, 


ENa 


wA 


W dniu 18 b. m, zmarł w Sochaczewie, w wieku 87 lat 


G. LICHT 


Córki, Synowie, Zięciowie, 
Synowe i Wnuki. 
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ENSTEIN 


ożciec Ignacego Lichtensteina obywatela tutejszego. Yo 
byłego drugiego sekretarza i skarbniia w Gminie 4 


ŻE 


Kanalizacyjny 


OZ S 


atut wyborczy 


utraci magistrat bezpowzotnie, gdyż roboty Kanali- 
zacyjne odbywać się będą pod Kontrolą rządu 


Na konferencji wojewodów, odbytej w 
Warszawie wysunął p. wojewoda Darow- 
ski projekt uruchomienia robót kanaliza- 
cyjnych pod ścisłą kontrolą rządu, Jedno- 
cześnie wysunięta została konieczność 
przyznania na ten cel kredytu rządowego 
w wysokości 8 milionów złotych. W związ- 
ku z tem magistrat opracował projekty 


prac na każdy okres czasu, przyczem o- | 


kazało się, że podięcie prac kanalizacyj- 
nych w szerokim bardzo zakresie byłoby 


utrudnione, gdyż musiałoby spowodować | 
wydatne rozbudowanie warsztatów, apa- 
ratu technicznego i t, d. Ustalono więc | 


całokształt prac tych. przy których za- 
trudnić będzie można 2 tysiące robotników 


na 6 milj. złotych. Jednocześnie z obecne- 
mi przygotowaniami technicznemi, które 
dotyczą opracowania szczegółowych pla- 
nów dla każdego odcinka podejmowanych 
| robót — wydział kanalizacyjny przesłał do 
Warszawy skrót tego planu dla orjentacji. 
Prace przygotowawcze posunięte zostały 
tak daleko, że w razie otrzymania kredy- 
| tów roboty będą mogły być rozpoczęte w 
| pierwszych dniach lutego. 

| W związku z tem, miałby inż, Skrzy- 
| wan, według krążących pogłosek, otrzy- 
mać autonomię i prowadzić roboty pod 
kontrolą rzadu, a niezależnie od magi- 
stratu, 


i 
| 
f 


Prośram przemysłowców jest Krótki: 
Dostawy rządowe, zmiana ustawodastwa secjalnego 


W związku z potęgwiącym się z dnia na 
dzień kryzysem w przemyśle włókienni- 
czym p. woew. Darowski zwrócił się do 
prezesa związku przem, włókien, w pań- 
stwie polskiem d-ra Biedermana z listem 
w sprawie sprecyzowania programu go- 
spodarczego. 

W dniu wczorajszym odbyła się w wao- 
jewództwie konferencja przedstawicieli 


przemysłu z udziałem p. wojew. Darow- 
skiego, 
Na konferencie tę przybyli z ramienia 


związku przem, włókień. w państwie pol- 
skiem; prezes dr. Biederman, wicepr. Kern- 
baum, dr, Marceli Barciński, Zaproszony 
na konferencję p, Maurycy Poznański nie 


i przedłużenie dnia pracy 


mógł wziąć udziału z powodu niedyspozy- 


jl. 

W ogólnych zarysach omówiona została 
sytuacja w przemyśle. 

Przedstawiciel związku jako zasadniczy 
dezyderat, dla ułatwienia przetrwania wy- 
sunęli sprawę racjonalnego załatwienia 
sprawy dostaw rządowych. 

Zagadnienie prośramu przemysłowego 
pozostaje w związku z koniunkturą. Nastę- 
pnie poruszono zasadnicze bolączki prze- 
mysłu i zasadnienie ustawodawstwa spole- 
cznego, czasu pracy i t, d. 

| Przedstawiciele przemysłu złożą p, wo- 
jewodzie wytyczne sweśo programu na pi- 
śmie 


Przemysłowiec łódzki mahometaninem 
Pomimo zmiany wyznania został sHazany za dwu- 


Przed rokiem zgłosiła się 
łódzkiej ewangeliczka P. Eisenbraunowa i 
zaskarżyła męża swego Brunona, że przed 


kilku laty porzucił ją i zażądał zgody na | 


rozwód, 

Nie mogąc zaś rozwodu uzyskać, przy- 
jął mahometanizm i zawarł powtórny zwią- 
zek małżeński z żydówką Zołją Reginą Ka- 
liską mimo trwania poprzedniego związ- 


u. 

Jak ustalono, Eisenbraun, przyjąwszy 
wyznanie mahometańskie i, po sporządze- 
niu przez mułłę Mirsaida Chaifizowa w 
Warszawie aktu religiinego rozwodu Ei- 
senbrauna z żoną Pauliną, zawarł przed 
tymże mułłą powtórny związek małżeń- 
ski z żydówką Kaliską, która również 
rąk tegoż mułły przyjęła wiarę makome- 
tańską. r 


Zbadany w charakterze oskarżonego ! 


Brunon vel Ibrahim Eisenbraun nie przy- 
znał sie do winy wstąpienia w nowe związ 
ki małżeńskie, pomimo trwania poprzed- 
niego związku małżeńskiego i wyjaśnił, iż 
był pewny, że rozwód dany przez mułłę 
Chaifizowa był prawny i że skutkiem tego 
rozwodu, poprzedni związek małżeński zo- 
stał rozwiązany tem więcej, iż mułła Chai- 


oraz „Da- | fizow upewnił go, iż rozwód jest zgodny z 


do policji , 


z M 


żeństwo 


obowiązującymi przepisami, 

Oskarżona Regina vel Zołja Kaliska 
również nie przyznała się do winy, wyjaś- 
niaiąc, iż wstępując w związek małżeński 
| z Eisenbraunem, uzyskała zapewnienie 
mułły, iż rozwód dany Eisenbraunowi po- 
siada konicczre cechy prawne. 


Postawiony w stan oskarżenia mułła 
Mirsaid Chaifizow również nie przyznał 
i się do winy, twierdząc, iż Eisenbraun, ja- 
| ko mahometanin, zgodnie z przepisami 
! Islamu, miał prawo w obecności świad- 
' ków udzielić rozwodu swej poprzedniej żo- 
nie, że natomiast on, mułła, nie wiedział, 
że nie wolno udzielać ślubu religi'nego 
bez przeprowadzenia rozwodu cywilnego 
i, że sądził, iż wystarczającem będzie za- 
chowanie przepisów religii. 

Charakterystyczna ta sprawa była 
rozpoznawana przez sąd okręgowy w 
Warszawie, który, po przeprowadzonej 
rozprawie skazał: 

Brumona vel Ibrahima Eisenbrauna na 
6 miesięcy więzienia, 

Reginę vel Zołję Kaliską na 3 miesiące 
i mułłę Mirsaid Chaifizowa na 8 miesięcy 
więzienia, 

Wszystkich oskarżonych osadzono 
areszcie, 


i 


Urzędnicy sami chwycili 
za miotig 


i podigli walkę z nadużyciami w 
urzędach 

(Na ostatniem posiedzeniu centr, kom. 
zw. prac. państw. wobec kilkakrotnie 
stwierdzonych wypadków usuwania pra- 
cowników, przyczyniających się do wy- 
krycia nadużyć, uchwaliła jednogłośnie, w 
imieniu 21 zrzeszonych organizacji: 


1) C. K. P. stoi na stanowisku bez- 
względnego tępienia nadużyć, gdziekol. 
wiek i przez kogokolwiek one zostały po- 
pełnione; 


2) wzywa wszystkich pracowników pań- 
stwowych do obywatelskiego obowiązku 
donoszenia właściwym władzom o stwier: 
dzonych z całą ścisłością nadużyciach; 


3) będzie bronił każdego pracownika 
państwowego, który z pobudek obywatel. 
skich przyczynił się do wykrycia stwier- 
dzonych nadużyć, a który z tego względu 
został przez władze przełożone pokrzy- 
wdzony w formie dochodzenia  dyscypli- 
narnego, przeniesienia, degradacji, usunię- 
cia i t. p. 


C. K. P, zw. prac. państw. wzywa wszy- 
stkich członków związków do nadsyłania 
sprawdzonych organizacyłnie wiadomości 
o wszelkich nadużyciach. 

m ką 


Sport 


Sukces Gzeíweríiyńskiego 


w Cannes 


CANNES, 21 stycznia. Mistrz Polski 
w tennisie Czetwertyński odniósł tutaj 
piękne zwycięstwo w spotkaniu poiedyń- 
czem z mistrzem Anglji Fischerem, bijąc 
fo zdecydowanie 2:6, 6:3, 6:2. Dodać na- 
eży, że Fischer jest partnerem Zuzańny 
Lenglen w spotkaniach mieszanych pa- 
rami. 


$merć nais'arszeno Diikarza 


LONDYN, 21 stycznia. Zmarł tutaj 
John Lewis, wiceprezydent „Football 
Association“ w wieku lat 72. Zasłużony 
i szanowany przez cały świat sportowy 
Anglji piłkarz spędził 50 lat na zielonem 
boisku, grając i sędziując na meczach pił- 
ki nożnej, Z dzienniczka sędziowskiego 
tego sportowca widać, że sędziował na 
1,000 przeszło meczach i dla tego celu 
przebył przeszło 50,000 mil angielskich 
w podróży. 


Szwajcaria misfrzem Europy 


w hokeyu na lodzie 


DAVOS, 20 stycznia. — W drugiej ko- 
lejce rozgrywek hockey'owych o mistrzo- 
stwo Europy przy równych siłach wszyst- 
kich trzech współzawodników Czechosło- 
wacja bije Austrję 3:1 (0:0), Szwajcarja bi- 
ie Czechosłowację 3:1 i w ostatecznym fi- 
nale Austrja — Szwajcarja uzyskuje wynik 
nierozstrzygnięty 2:2, zdobywając mistrzo- 
stwo Europy 3-ma punktami, Drugie miej- 
sce zajmuje Czechosłowacja 2 pkt., trze- 
cie miejsce Austrja — 1 pkt. Mistrzostwo 
w r, 1925 zdobyła Czechosłowacja przed 
Austrją, Szwajcarją i Belgją. 

——( Je 


MIKROFON W PIŁCĘ FOOTBALOWEJ 

Na sławnej wieży londyńskiej znajduje się 
znany na cały świat kurant, którego słuchanie 
sprawia niewypowiedzianą rozkosz wszystkim 
amatorom radja. Aby uprzystępnić możność prze- 
syłania melodj! tego kuranta na stałe, umieszczo- 
no ña wieży automatyczny mikrofon, żeby zaś 
uchronić go od wpływów atmosferycznych owl- 
nięto go w futerał z bawełny, wszystko to ra- 
zem włożono w piłkę... footbalową.. I powieszo- 
no prozaicznie na zwożdziu. 


WYSTAWA RADJOWA W WARSZAWIE. 

W maju roku bież, urządza w Warszawie 
centralny komitet polskich zrzeszeń radiotech- 
nicznych — ogólnokrajową wystawę radjową. 
Zasadniczym działem wystawy będą prace na- 
szych radjoamatorów. Pozatem poważnie zorga- 
nizowanym będzie dział dydaktyczno-nanlwwy, 
w którym wystawione będą eksponaty, Hustru- 
jące obecny stan radjotechniki w rozmaitych za- 
stosowaniach praktycznych. 

Spodziewane jest oficjalne wzięcie udział: 
w wystawie przez ministerstwo spraw wojsko- 
wych, oraz generalną dyrekcję P. i T, 

Tymczasowe biuro wystawy mieści się w re- 


w | dakcji „Radjojonu Polskiego", Warszawa, ulica 


Wilcza Nr. 30. 


i ,„AŁOS POLSKI” 
Lódź 
22 stycznia 1926 r. 
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Rząd nawiązuje Kontakt z Łodzią 


„GŁOS POLSKI! 
Łódź 
22 stycznia 1926 r. 


ANTP Zet, 


at 


P. Gliwic, dyrektor departamentu w min. przemysłu i handlu spędził wczoraj cały 
dzień w naszem mieście i odbył szereg Konferencji ze sterami gospodarczemi 
Walka z gospodarczą depresią--Rada traktatowa została wyposażona w zbyt szczupłe Mompetencje-Rząd 


nie wiedział o istnieniu w Łodzi przemysłu jedwabniczego -- Wegetujący przemysł dobija bezplanowa 
polityka=RoKowania z Rosią w lutym lub w marcu-Zapowiedź powtórnej wizyty p. Gliwica 


W dniu wczorajszym przybył do Łodzi 
dyrektor departamentu handlowego w min. 
przem, i handlu, p. Gliwic. 

Powołany na obecne swe stanowisko z 
Waszyngtonu, gdzie pełnił funkcję radcy 
legacyjnego i wydatnie współdziałał przy 
zawieraniu tranzakcji pożyczkowych, oka- 
zał on w ciągu krótkiego okresu swego 
urzędowania w centrali min, przem, i han- 
dlu inicjatywę i orjentację, 

Przed kilku dniami właśnie nawiązał 
nowy dyrektor depart. handlow. bezpośre- 
dni kontakt z organizacjami gospodarcze- 
mi stolicy, oraz centralnemi zrzeszeniami. 
Obecnie podjął podróż do większych ośrod 
ków gospodarczych, zwłaszcza zaś handlo- 
wych kraju. 

Pierwszym etapem tej podróży była 
właśnie Łódź, 

Fakt przybycia p. Gliwica do Łodz! po- 
witać należy z uznaniem i podkreślić jako 
zapowiedź pewnych zmian stosunku władz 
centralnych do ignorowanego dotąd zupeł- 
nie środowiska pracy I wytwórczości. 

Zaznaczył to z naciskiem podczas swe- 
go oobytu premier Skrzyński, podkreślił też 
to kilkakrotnie dyr. depart. handlowego 
podczas konferencji z przedstawicielami 
kół gospodarczych Łodzi. 

Pobyt obu dygnitarzy spowodować mo- 
że pewne pociągnięcia w naszej polityce 
gospodarczej, które umożliwią przybitei 
kryzysem Łodzi, przetrwanie cieżkiego o- 
kresu. 

Skutki tych konferencji nie będą rady- 
kalne. zmiany nie nastąpią od dziś do ju- 
tra, ale stopniowo, w miarę zapoznania się 
z istotą i potrzebami włókienniczej Łodzi, 
oczyści się atmosfera wzajemnej nieufności 
1 zlikwidowane zostaną raz na zawsze baj- 
ki o „łódzkich perkalikach". Jeśli więc mo- 
żna przyznać słuszność tym, którzy wysu- 
nęli zarzut, iż nie sposób jest zapoznać się 
dokładnie w ciągu kilku godzin z potrzeba- 
mi przemysłu i handlu włókienniczego, to 
jednak ze współczesnych par excellence 
metod pracy p. Gliwica, oraz jego niepo- 
spolitej orjentacji i bystrości wyciągnąć na- 
leży pomyślne wnioski. A. R. 


Moniereneia z p. wojewadą 
Darowskim 


Przybyłego do Łodzi dyr. depart. han- 
dlowego ministerstwa przemysłu i han- 
dlu p. Gliwica powitał naczelnik wydziału 
przemysł, w województwie inż. Bajer, 

Po przybyciu do województwa odbyła 
się konferencja, w której wziął udział p, 
wojewoda Darowski, 

Na konferencji tej zapoznał się dyr. de- 
part. handlu z ogólną sytuacją w okręgu 
przemysłowym łódzkim na tle potęgujące- 
fo się kryzysu w przemyśle włókienniczym. 


Kunierencja z przedsławi” 

cielami wielkiego przemyslu 

O godz. i-ej po poł przybył dyr. de- 
partamentu handlowego w min. przemysłu 
i handlu p. Gliwic w towarzystwie naczel- 
nika wojewódzkiego wydziału przemysło- 
wego inż. Bajera do związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem. Przy 
byłych oczekiwali przedstawiciele zarządu 
związku. r 

Na wstępie p. Gliwic zaznaczył, że 
przybycie 'e$o do Łodzi miało na celu na- 
wiązanie ścisłego kontaktu z przedstawi- 
cielami sfer gospodarczych. Chodzi mu o 
zapoznanie się z działalnością związku o- 
raz piansmi. Szczególny nacisk dziś właś- 
nie położyć należy na ścisły kontakt 
związku z mie. przemysłu i handlu i w tym 
kierunku właśnie pójdą jego usiłowania i 


zamierzenia, Swa podróż do. większych o” | nie na svtuacie, 


środków gospodarczych kraju rozpoczął 
od pobytu w Łodzi, a pierwsze swe kroki 
poczynił na terenie związku. 
Kontakt z rządem dlatego również sta- 
je się konieczny, że ostatnio zauważyć się 
daje silna depresja i upadek ducha wśród 
wybitnych reprezentantów sier gospodar- 
czych, zarówno w stolicy, jak również i w 
innych ośrodkach, 
Z drugiej strony wyłania się koniecz- 
ność zotjentowania się dokładnego co do 
możliwości ekspansji przemysłu 
W odpowiedzi przedstawiciele przemy- 
| słu podkreślili, że w znacznej mierze ich 
inicjatywie zawdzięczać należy utworzenie 
rady traktatowej. Niestety została ona wy- 
posażona w zbyt szczupłe kompetencje, a 
zakres jej działania z tego powodu jest 
zbyt wąski, Jakkolwiek ministerstwo t- 
trzymuje, zwłaszcza w momentach za- 
wierania traktatów, kontakt ze sferami go- 
spodarczemi, ale nie można tu mówić o 
działaniu placówki, gdzie mogłaby być 
zharmonizowana 

gospodarcza linja całego przemysłu. 

Następnie wyłoniła się dłuższa ożywio- 
na dyskusja. Reasumując jej wyniki p. 
Gliwic oświadczył, że pierwsza jego wizy- 
fa w Łodzi miała charakter informacyjny 
i zapowiedział powtórny swój przyjazd. 
Podczas tego pobytu,  zwiedzi on fabryki 
łódzkie i zapozna się szczegółowo z wiel- 
ką machiną przemysłu, Przykłada on wiel- 
ką wagę do 
takiego zorganizowania aparatu handłowe- 
go, aby wyroby docierały do jaknajszer- 

szych ster społeczeństwa. 


Konierencja w krajowym 
związyu 
Około godz. 3-ej przybył dyr. depart. 
handl. do krajowego związku przem. wł., 
( gdzie powitany został przez przedstawi- 
cieli zarządu i dyr. związku mec. Pawłow- 


skiego. 

Zagajając konierencję, p. Gliwic o- 
świadczył, że przybył w celu zapoznania 
zumie on doskonale ciężką sytuację tem- 

| bardziej, że sam pochodzi z rodziny prze” 
mysłowej i pracował przez czas dłuższy w 
wielkim przemyśle. ` 

Jako dyr. departamentu zdaje sobie 
sprawę, że jedną z kwestii pzlących jest 
zawarcie traktatu handlowego z Niemca- 
mi, Rokowania w tej sprawie będą prze- 
wlekłe, a przygotowani musimy być na to, 
że 
zawarcie traktatu wpłynie na pogorszenie 

się neszego bilansu handlowego, 

Docenia również wagę traktatu z Ro- 
sją, gdyż przed wojną pracował przy za- 
wieraniu traktatu handlowego rosyjsko - 
niemieckiego. Obecnie sprawa ta staje się 
aktualną: nawiązuje się już pewien ściślej- 
szy kontakt, a odbyta z szefem sowieckiej 

| misji handlowej Nazarenjusem konferencja 
pozwala mniemać, że sprawy te rozwiąza- 
ne zostaną szybciej. Wstępne pertraktacje 
rozpoczną się w lutym lub marcu, Przecho- 
dząc do zagadnień kredytowych, stwier- 
dził p. Gliwic, że 
( na wydatniejsze kredyty ze strocy rządu li- 
czyć nie można, 
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się z potrzebami przemysłu i handlu. Ro- 
Należałoby pomyśleć raczej o utworzeniu 
pewnej samopomocy kredytowej. 


I 

| 

| 

Dążeniem jego będzie zreformowanie 
handlu, powołanie do życia izb przemysło- | 


wo-handlowych, któreby mogły ustalać pe- 
| wien całokształt polityki gospodarczej. 
| 


Należy tedy wyrazić nadzieję, że kon- | " 


' takt między przemysłem a depa:tamertem | 


| zacieśni się a zbliżenie to wpłynie pomyśl- | 


| 


| stawiciele Wupieciwa zastrześli sobie pra- 
3 


4 do każdeśo.z odnoś 


Nastepnie zabrał głos 
dyr. związku Pawłowski, 

który oświadczył, że kontakt z departa- | 
mentem przemysł stale utrzymywał. Nie- | 
stety, cały szereg postulatów i projektów | 
traktowany był w sposób biurokratyczny | 
(tak np. kwestja  plombowania towarów 
zagranicznych wałkuje się od kilku lat, a 
departament zażądał dostarczenia mu sta- | 
tystyki szmuglowanych towarów jedwab- | 
nych) (17) 

Zawieranie traktatów i ustalanie taryf 
celnych dokonywane było na kolanie, bez 
planu: Tak np. pomimo opozycji przemy- | 
słowców podwyższono cło na przędzę w 
większym stosunku, niż na towary gotowe, 
co spowodowało 

upadek przemysłu jedwabnego w Łodzi 
Nadmienić tutaj trzeba nawiasem, że 


jeden z wyższych urzędników min, przem. 
nie wiedział o istnieniu przemysłu jedwab- 
nego w Łodzi (1?) Obecnie zaszły pewne 
zmiany na lepsze. 

Zagadnienia kredytowe nie mają nara- 
zie dla Łodzi żadnego znaczenia, bo pro- 
dukcja zależna jest od siły nabywczej lud- 
ności, która zmalała. Przemysł łódzki, 
wskutek braku kapitałów obrotowych stał | 
się przemysłem zarobkowym, wegetują- 
cym i zamierającym zwolna; 
elektrownią zamierza podnieść o 25 proc. | 

stawki na prąd, co zabije drobny prze- 
mysł. 

Wyrazić należy nadzieję, że kontakt z ; 
chwilą objęcia departamentu przez p. Gli- į 
wica będzie ściślejszy. | 

Następnie prezes Babiacki wskazał na | 
obciążenie podatkowe, nietyle przemysłu 
ile drobnego handlu, Kary za zwłokę są i 
dzisiaj, po zlikwidowaniu okresu inflacyj- 
nego nie do pomyślenia. Olbrzymie świad- 
<zenia socjalne, polityka podatkowa — | 
wszystko to prowadzi do zniszczenia drob- | 
nego handlu, co w rezultacie utrudnia e- 
gzystencję przemysłu. 

Po tych wywodach zabrał głos raz jesz- 
cze p. Gliwic, podkreślając nadmierne | 
zbiurokratyzowanie pracy urzędów oraz | 

l 
| 
| 
| 


zbędrość niektórych urzędów, jak np.: u- 
rzędów walki z lichwą, które są poprostu 
wrzodem. Te właśnie zagadnienia będą 
przedmiotem jego wysiłków i zamierzeń. 


Konferencje z kupiectwem 

Z ramienia stowarzyszenia kupców m. 
Łodzi przybyli do województwa prezes dr. 
Sachs, p. Lewstein, dyr. Heiman, mecen, : 
Szweicer oraz p. Hadrian. Zagajając kon- 
ferencję p. Gliwic oświadczył, że przybył 
do Łodzi w celu zapoznania się z bolącz- 
kami kupiectwa. 

Dr, Sachs podkreślił rolę kupiectwa 
łódzkiego w życiu gospodarczem, podkre- 
ślając ignorowanie przez rząd zasadni- 
czych postulatów kupiectwa. Stow. kup- 
ców m. Łodzi, stojąc na gruncie gospodar- 
czym wita przyjazd dyr. departamentu, 
jako zapowiedź zmian w tej polityce. 

Następnie przedstawiciele kupiectwa 
złożyli memoriał, w którym zawarte zosta- 
ły zasadnicze postulaty. Poszczególne 
punkty memorialu referowane były obszer- 
nie p. Gliwicowi. Pumkty te możnaby ująć 
w sposób następujący: Rola handlu w o- 
gólności i kupiectwa łódzkiego w życiu go- 
spodzaczem Polski. Stosunek rządu do 
handlu. Kredyt pieniężny i towarowy. In- 
kaso. Koszty rejentalne. Organizacja han- 
dłu włókienniczego. Transport. Składy to- 
warowe. Podatki, Handel komisowy i skła- 
dy korsyśnacyjne. Kary za zwłokę. Onła- 
ty stemplowe, Świadczenia socjalne. Eks- 
port. Izby kandlowe. Kalkulacja kupiecka. 
Tlrzedy walki z lichwą. 

Stosunek handiu do przemysłu. Resu- 
me. 


Po zanslirowzmiu tych kwestji przed- 
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wo zlożen'a 


zczegółowych 
ośnych punk 


Dyr. departamentu handlowego prosił 
o przedłożenie mu tych materjałów, 


O godz. 7 wieczorem rozpoczął p. Gli- 
'wic konferencję z przedstawicielami cen- 
tralnego stowarzyszenia kupców i prze- 
mysłowców województwa łódzkiego (Piotr. 
kowska 10). 

Na wstępie zaznaczył p. Gliwic, iż ce- 
lem jego przyjazdu jest zapoznanie się z 
opinją sfer handlowych o kwestjach naj- 
bardziej interesujących kupiectwo. W dd- 
powiedzi zabierali głos przedstawiciele 
centralnego stowarzyszenia pp, Szyk, Frei 
lich, Baruch, Eisner, Hirszzon i Praszker, 
obrazując dokładnie pogląd sfer kupiec- 
kich na wytworzoną obecnym kryzysem 
sytuację, Delegaci stowarzyszenia zwrócili 
uwagę na to, iż wskutek zubożenia ludno- 
ści, pojemność rynku wewnętrznego niesły= 
chanie zmalała, co odbiło się na stosun= 
kach panujących w handlu. Również ogra- 
niczenia wwozowe z punktu widzenia ku- 
pieckiego nie powinny mieć miejsca, gdyż 
przeczą one zasadzie wolnego obrotu, któ- 
ra jest jedną z podstawowych zasad han- 
dlu. Niepewność sytuacji walutowej jest 
czynnikiem hamującym powrót do normal- 
nych warunków w bandlu, czynnikiem tt- 
niemożliwiającym wszelką kalkulację ku- 
Pow Stąd wniosek, iż stabilizacja wa- 
uty jest warunkiem sine qua non powro- 
tu do normalnej sytuacji. 

Taryfy celne, zdaniem przedstawiciel 
kupiectwa powinny mieć na względzie w 

jerwszym rzędzie interesy konsumenta, 
Palaca dla handlu kwestją jest również 
szybkie zawarcie traktatów handlowych 
z Rosją i Niemcami, szczególnie zaś z Ror 
sją, jako krajem o dużych zdolnościach įm- 


W dalszym ciągu konferencji poruszali 
przedstawiciele kupiectwa kwestje <cięża- 
rów, którymi obarczony jest handel, a więc 
kwestję podatków, oraz ciężarów natury 
socjalnej, jak ubezpieczenie pracujących w 
handlu od wypadków, w kasie chorych, u- 
bezpieczenie pracowników umysłowych od 
bezrobocia i t. d. 

Nastepnie omawiano Sprawy paszport 
tów zagranicznych wskazując na to, iż swa» 
boda ruchu konieczna jest dla kupców, 
sprawę kredytu państwowego, z które- 
go kupcy, jako ponoszący wielkie ciężary 
na rzecz państwa, powinni korzystać naró= 
wni z przemystowcami, a wreszcie Spra- 
wę walki z lichwą, o którą trudno PURS 
kupiectwo wówczas, gdy wskutek braku 
nabywców kupcy często pozbywają się 
swych towarów. 

Po wysłuchaniu dezyderatów kupie- 
ctwa zabrał głos p. Gliwic, który oświad- 
czył, iż konferencja posiada charakter in- 
formacyjny, niemniej przeto prosi o dostar= 
czenie mu memorjałów kupiectwa do War- 
szawy, dokąd przybędzie w lutym po od- 
wiedzeniu szeregu ośrodków przemysłu i 
handlu w Polsce, 

Zdaniem p. Gliwica 


' sytuacja w handlu ulegnie w najbliższym 


czasię zmianie na lepsze, 

albowiem mimo ogólnego zubożenia prze- 
widzieć można zwiększenie konsumcji, — 
Sprawa ustabilizowania waluty zdaje się 
wkraczać na realne tory i zupełnie prawdo= 
podobnym jest fakt, iż stabilizaca nastąpi 
przy obecnym poziomie kursu złotego. 

Również spodziewać się należy szybkie» 
go zawarcia traktatu handlowego z Rosją, 
gdyż obecnie sowiety zaczęły wykazywać 
żywe zainteresowanie się sprawą traktatu. 

Nastepnie zwrócił uwagę p. Gliwic na 
małe obroty, które dokonywane są przy 
pomocy zna'dującego się w kraju kapitału. 
Wtedy bowiem, gdy obroty dokonywane u 
nas przewyższają kapitał 4-krotnie, zaśra= 
nicą obrót przewyższa kapitał kilkanaście 


razy, 

W zakończeniu konferencji podzięko= 
wał p. Gliwic przedstawicielom centralne= 
go stowarzyszenia za dokładne poiniorino= 
wanie go o dezyderatach kupiectwa łódz- 
kiego, 


W szeregu konferencji, które odbył p. 
Gliwic z przedstawicielami kupiectwa wy- 
mienić należy również konferencję z przede 
stawicielami stowarzyszenia kupców i prze 
mysłowzów chrześcijan. 

_ O godzinie 11 wieczorem opuści p. Glia 
ódź, udając się da Poznanis ~ 
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Od dziś, tylko 5 występów! 


ulubieńca stolicy i Łodzi 


MARKA WINDHEIMA 


w nowym aktualnym repertuarze GEePEW 


| 3 
l Y CIK | LU > Wspaniały dramat. W rolach głównych: 
d 


ynny Porten, RUNICZ i m. 


T co wzbudza i śmieszy całą Amerykę 
O, przez 8 miesięcy bez przerwy. 2 


TO co jest od 4-ch miesięcy najsłyn= 


g niejszem widowiskiem Paryża! 2 


CHARLIE CHAPLIN 


w najsłynniejszym filmie świata p. t. 
Passe-partout i bilety ul- 


1O-aKt, wesołym dramacie produkcji 1925 r. Orgja śmiechu i łez! gowe nieważne wes 


Początek o godzinie 4.39, 


Ogłoszenie. 
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‘Choroby nerek, pe 
SALA FILHARMONII. 


cherza í dróg m» 


V SALA FILHARMONJI w 
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| WŁOSKI WIECZÓR ARJ OPEROWYCH OSTAT! KUNCERT ie |piramawieza 11, miasta, pod budowę gmachu państwowego. 
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JULIANA TAE I LU f daniem ceny oraz planem sytuacyjnym należy skła- 

| | 5 i | Dazasók dać pod adresem Urzędu Wojewódzkiego — Okrę- 

A E N E i zi | Gustawa Zang- gowej Dyrekcji Robót Publicznych w Łodzi, ul. Za- 

pod batutą Dymitra KOTHO | iE Ę BONOKA wadzka Nr. 11, w terminie do dn. 22 stycznia r, b. 


Znakomita śpiewaczka ko'oraturowa. 


W programie: Ukraińskie narodowe pieśni, 
psa my kanty, kolendy, ukraiń 
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Ogłoszenia drobne liczą Się pa 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
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